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OSTATNIE WIADOMO 


KRAKOWSKIE 


Kraków, Czwartek 26 września 1935 r. 


uchwały rządu cłoskiego 


Mussolini stwierdza, że nie wysuwał żadnych kontrpropozycyj 


RZYM (PAT) — Ogłoszono 
tu komunikat donoszący, że ras 
da ministrów zebrała się wczo» 
raj o godz. 10sej pod przewod: 
nictwem szefa rządu. 

Mussolini złożył krótką des 
klarację na temat sytuacji polis 
tycznej, która wytworzyła się 
w okresie od soboty do dnia 
wczorajszego. 

Mussolini stwierdził, że Wło 
chy nie przedstawiły kontrpro: 
pozycyj w Genewie, lecz tylko 
ustnie wyłuszczyły motywy, dla 
których propozycje komitetu 
Śsciu uznane zostały za niemoż: 
liwe do przyjęcia. Wszystko co 
rastąpiło począwszy od soboty 
dowodzi, że stanowisko rządu 
włoskiego nie mogło być inne. 

Wkońcu Mussolini rozważył 
możliwość rozwoju sytuacji sa 
podstawie niektórych artyku: 
łów paktu Ligi oraz stanowi: 
sko, jakie zajmą Wiochy zależe 
nie od okoliczności. 

Ponadto rada ministrów ue 
chwaliła 25 dekrety administra- 
cyjne, ' dotyczące wojsk lądo» 
wych, 5 dekretów w sprawie 
marynarki wojennej, 6 dekres 
tów w sprawie lotnictwa, oraz 
szereg ustaw o charakterze go» 
spodarczym. Jeden z dekretów 
przewiduje, ze wszyscy rezerwi 
ści z lat 1901 do 1914 poddani 
zostaną nowemu przeglądowi 
lekarskiemu, inny dekret przes 
widuje kredyt miljona lirów na 
budowę schronów  przeciwlot: 
niczych w Messynie. 

Rada ministrów zbierze się 
ponownie w dn. 28 b. m. 

GENEWA, (PAT). — Komi- 
tet pięciu wraz ze swymi rze- 
czoznawcami odbył wczoraj o~ 
stałnie posiedzenie, które trwa” 
ło 2 godziny. Przedyskutowa” 
no szczegółowo raport, który 
będzie przedstawiony Radzie. 
Raport ten stanowić będzie 
chronologiczną relację z prac 
komitetu, a jako załącznik opu 
blikowane będą wszystkie do- 
kumenty, które były przedmio 
tem prac komitetu, w tej licz- 
bie wvjaśnienia Włoch. 

. Data zwołania posiedzenia 
Rady nie została jeszcze przę” 
sądzona. Prawdopodobnie Ra” 


da zbierze się najpierw na po- 
siedzeniu tajnem. Publiczne po 
siedzenie Rady nie odbędzie się 
zapewne wcześniej, jak * w 
czwartek. 

CZYŻBY DZIAŁANIA 
WOJENNE ZOSTAŁY 
ZACZĘTE? 

PARYŻ, (PAT). — Agencia 
Havasa donosi z Addis Abeby: 
Według niepotwierdzonych po 
głosek miał miejsce incydent 
graniczny pomiędzy prowincją 
Ogadep a Somalją włoska. Od- 
dział żołnierzy tubyłców z So- 
malji włoskiej pod pretekstem 
dezercji wtargnał na terytor- 
jum Abisynji. Gdy posterunki 


abisyńskie wezwały rzekomych. 


dezerterów do złożenia broni, 
ci odpowiedzieli ogniem kara- 
binowym. 


PEEMECZ 


Przeraźliwa 


FLOTA SOWIECKA WY: 
RUSZA NA MORZE ŚRÓD: 
ZIEMNE 

BUKARESZT, (PAT). Pra- 
sa donosi, ze władze rumuńskie 
zostały powiadomione o skiero 
waniu sowieckiej floty czarnos 
morskiej, złożonej z 15 jednor 
stek, na morze Śródziemne. Cel 
tej decyzji jest niewiadomy, Pra 
sa przypuszcza jednak, że ma 0» 
na na celu poparcie floty angiel 
skiej przy wywieraniu nacisku 
na Włochy, 


DONIOSŁA NARADA 
W RZYMIE 
RZYM, (PAT). Szef rządu 
włoskiego przyjął w poniedzia: 
łek wieczorem ambasadora W. 
Brytanji Sir Erica Drummonda. 
Rozmowa trwała prawie godzie 


nę. Sir Drummond, który w os 


katastrofa 


statnich czasach odbywał konfe 
rencje tylko z podsekretarzem 
stanu Suvichem, wręczył prem: 
jerowi Mussoliniemu odręczne 
pismo angielskiego ministra 
Spraw Zagranicznych. 


ABISYNJA CHCE ZACIĄG: 
NĄC POŻYCZKĘ W ANGLIJI 


LONDYN, (PAT). W wy 
wiadzie z korespondentem „Tis 
mes'a* cesarz abisyński oświad: 
czył, że pragnąłby uzyskać od 
W/ielkiej Brytanji pożyczkę na 
zbrojenia. Wysokość pożyczki 
byłaby określona w toku spe» 
cjalnych rokowań w Londynie. 
Rząd abisyński zabezpieczyłby 
taka pożyczkę na akcjach rządo 
wych kolei francuskosabisyń: 
skiej oraz na monopolach rządo 


wych. 


kolejowa 


Zginęło 200 żołnierzy a 200 odniosło rany 


SZANGHAJ, (PAT). — Po- 
ciąg wojskowy, złożony z lo- 
komotywy i 5 wagonów, wio” 


do prowincji Szensi przeciwko,z nasypu wysokości 30 metrów. 
komunistom wykoleił się wpo- 
liżu Szen-Czan w zachodniej]200 żołnierzy zginęło na miej- 


Jak stwierdzono dotychczas, 


zący żołnierzy 109-tej dywiziilcześci prowincji Honan i spadłłscu a 200 jest rannych. 


Zbrojny napad bandytów na stację 


Poległo 56 Japończyków I 43 bandytów 


SZANGHAJ), 
miejscowości 


pod Mukdenem doszło do krwa |kolejową w Mukdenie. 


wej wałki pomiędzy oddziałem 


W walce zginęło 56 Japońi- 


wojsk japońskich a grupą ban|czyków i 43 bandytów, 10 ban 


(PAT). — W|dytów, złożoną z 200 ludzi, któjzultacie bandyci zostali odpar- 
Huan-Ku-Tun |ra usiłowała opanować stacjęjci, lecz komunikacja kolejowa 


jest przerwana 


Władze japońskie ogłosiły 


dytów wzięto do niewoli. W relstan oblężenia. 


Kary na uczestników „łańcucha szczęścia” 


Pierwsze 4 osoby ukarane przez Starostwo Grodzkie 


Wobec coraz bardziej roze 
przestrzeniającego się uczestnice 
twa w t. zw. łańcuchu szczęścia, 
władze przystąpiły do karania 
osób. biorących udział w tej 
imprezie. 

Władze stanęły na stanowi: 
sku, że jest to czyn karalny, ja» 


ko zbiórka publiczna, urządza: 
na w interesie osób prywat: 


stwo grodzkie Warszawa » Pos 
łudnie ukarało za uczestnictwo 


nych. Czyn ten jest sprzeczny | w „łańcuchu szczęścia* 4 osoby, 


z art, 3 ustawy z dn. 15 marca 
1933 r. o zbiórkach publicznych 
i grozi karą aresztu do 1 miesią 
ca i grzywną do 1.000 zł. 

W ciągu ostatnich dni staro» 


(ała rodzina popełniła samobójstwo 


zpowodu Śmierte!nej choroby najmłodszego dziecka 


na zapalenie opon mózgowych. |wierał mieszkania. Zaniepokojo 


ŁÓDŹ (tel. włas.) Wstrząsa- 
jące samobójstwo popełnione 
zostało wczoraj w Łodzi. Przy 
ul. Gdańskiej 46 mieszkała ra- 
dzina Wasiaków, złożona z Bo 
lesława majistra fabrycznego, 
jego żony Agnieszki oraz dwu 
córek 14-letniej Genowefy i 
10-letniej Janiny. 

Najmłodsza córeczka Janina 
zapadła przed kiikoma dniami 


Choroba dziecka wywołała roz 
pacz rodziców. Mówili. że jeśli 
dziecko nie 
pełnią samobójstwo. gdyż nie 
przeboleją straty jego. 
Wczoraj przybył do Wasia- 
ków oiciec Wasiakowej. bv do 
wiedzieć się jak się miewa je- 
go naimłodsza wnuczka. Mimo 


ny zaalarmował sąsiadów. Po 
wyważęniu drzwi oczom wcho- 


wyzdrowieje. po-|jdzacych przedstawił się strasz 


liwy widok. Na łóżku leżały 
obie córeczki Wasiaków nieda 
jące już żadnych znaków ży- 
cia. Na podłodze zaś leżeli nie 
przytomni rodzice, których w 
stanie beznadziejnym przewie” 


donośnęgo pukania nikt nie ot- ziono do szpitala. 


Są to osoby, które figurowały 
na jednym z licznych arkuszy 
„łańcucha“, rozsyłanych ostate 
nio zarówno do osób prywat: 
nych, jak i do urzędników. Jes 
den z tych arkuszy wpadł w rę: 
ce starostwa grodzkiego, które 
wyciągnęło odpowiednie kon: 
sekwencje. 

Nie ulega wątpliwości, ze 
wystąpienie władz zahamuje w 
poważnym stopniu rczpęd, jaki 
nabrała ta „,„psychoza łańcucho= 
wa“. Dodać nalezy, iz „lańcuch“ 
był wykorzystywany również 
w celach oszukańczych przez 


osoby nieuczciwe, które liczyły í 


na naiwność ludzką. O ileby 
władze administracyjne miały 
zamiar ukarać wszystkich u: 
czestników „łańcucha, ilość 
spraw tylko w jednej W/arsza: 
wię doszłąaby niewątpliwie do 
' kilkudziesięciu tysięcy. 


Nr. 267 


Narady na Zamu 


Pan Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj prezesa Rady Minis 
strów W/alerego Sławka, który 
złożył Panu Prezydentowi spra» 
wozdanie o bieżących pracach 
rządw 

Poza tem Pan Prezydent R.P. 
przyjął podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Skarbu Staniszew 
skiego, zastępującego nieobec: 
nego w Warszawie p. ministra 


Skarbu. 


Min. Beck złożył wizytę 


ministrowi Litwy 


GENEWA, (PAT). W dniu 
wczorajszym minister Beck zło” 
żył kurtuazyjną rewizytę litew: 
skiemu ministrowi Spraw Zagra 
nicznych p. Lozorajtisowi. 


Sezon polityczny 


rozpoczęty 

Tematem rozmów w kołach polis 
tycznych jest nominacja senatorów. 

wracają uwagę, że konserwatyści 
zwiększyli znacznie swoje wpływy, je 
gli sądzić po ilości mandatów w Śceje 
mie i Senacie. Ciężki przemysł zyskał 
jednego reprezentanta z nominacji, a 
mianowicie p. Karszo s Siedlewskie» 
go, który padł przy wyborach w jed: 
nym z okręgów w Warszawie. 

Uderzającą jest znikoma ilość 
ministrów w łzbach ustawodawczych. 
Do Senatu — s nominacji — wszedl 
jedynie wiceminister Spraw Wewnęttr 
nych Kawecki, jako przedstawiciel 
rządu. Przypominamy, że z wyboru 
uzyskali mandaty senackie ministros 
wie Beck i Michałowski. 

Duż: wrażenie w kołach politycz: 
nych wywołała odmowa przyjęcia god 
TE senatora przez b. premjera Bar 
tla. 

Po zakończeniu wasystkich czynno» 
ści związanych s wyborami oczekują 
zwołania Sejmu i Senatu. Przypuszcza 
ją, że Prezydent litej zwoła Sejm 
i Senat w pierwszych dniach paździer 
nika. 

Na pierwszem posiedzeniu nastąpi 
oczywiście jedynie wybór pzezydjum. 
Normalne prace ustawodawcze roze 
Jeczia się dopiero z koncem przysze 

go miesiąca. Prawdopodobnie jesze 
cze przed zebraniem się izb ustawos 
dawczych nastąpi zmiana rządu. W 
ten sposób zbliżamy się do sezonu po 
litycznego. 


postrach Małopolski 


Jak się dowiadujemy do kal 
celarji cywilnej Pana Prezyden 
ta R. P. wpłynęło podanie ob- 
rońców groźnego bąndyty, Onu 
frego Zdaniewicza, 32-ietnie" 
go robotnika rolnego ze Złoczo 
wa w Małopolsce Wschodniej 
o ułaskawienie. 


Zdaniewicz wielokrotnie kar: 
ny kryminalista. skazany zo- 
stał ostatnio przez Sąd Przyśię 
głych w Złoczowie na karę 
' Śmierci przez powieszenie za 
zabójstwo robotnika Ś. p. Mi- 
chała Sztyki, w celach rabunkc 
wych i usiłowanie zabójstwa 
13-ch funkcjonarjuszów P. P. 
Skarga kasacyjna, Zdaniewi* 
cza pozostała bowiem bez u- 
wzglednienia, wobec czego wy 
rok śmierci się uprawomocnił. 


Decyzja co do losów podania 
o łaskę, znaga będzie w uaj 
bliższych dniach, 


Ste. 2. 
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CIEPŁE SŁOWA 

Kobieta szuka w małżeństwie 
ciepła i miłości. Gdy nie znajdu 
je, nudzi się. 

— Irydor! — narzekała pani 
Malwina, młoda żona starego 
kupca. — Wiecznie jesteś zaję” 
ty, nigdy dla mnie nie masz cza 
su, ciepłego słowa mi nie po: 
wieszl Ja chcę trochę ciepła! 

— Ciepła? — dziwił się pan 
Izydor. — To poco zwracasz 
się do mnie? Każ Małgosi na: 
palić w piecu. 

— Idjota! 

— Dlaczego? Czy pięc jest 
zepsuty ? i 

— Idjota! Mnie chodzi o cie» 
pło wewnętrzne. Ja chcę słyszeć 
cieple słowa! Powiedz mi coś 
ciepłego. 

— Gorąca zupa. 

— Sam jesteś zupa! — wys 
buchała znudzona małżonka. -— 
Zupą mnie idziesz ogrzać du: 
szę? Pocoś się żenił, psiakrew, 
jak mie umiesz zonie dać cie» 
pła?! 

Strapiony pan Izydor myślał, 
myślał, co od niego chcą i wresz 
cie udał się do pewnej kawiar= 
ni, gdzie grywał w bilard pan | 

daś, renomowany znawca 
dusz kobiecych. 

-— Panie Adaś — rzekł, 
mam do pana interes. 

— No? 

=- Powiedz mi pan parę cie» 
płych słów. 

— Idź pan na zbity łeb. 

Pan Izydor zdziwił się. 

— To są ciepłe słowa? Ja my 
kię, że to nie bedzie odpowied: 
nie. Potrzebuję coś takiego, że» 
bym mógł powiedzieć żonie. 
Ona chce ciepła i ciepła! Kupi- 
łem jej futro, kupiłem ciepłą bie 
liznę — wszystko mało. Ona 
chce jeszcze ciepłe słowa! Co to 
za słowa? 


Pan Adaś uśmiechnął się po: 
blazliwie. 
— $ą różne. „Dziubas, puz 


puchna, laluchna, cipuchna, mo 
ie cczko, moje złotko, moje ser 
ce it. d. Do tego trzeba do» 
dać: „Ubóstwiam cię, szaleję, 
sie spalam, sie palę, nie mogę 
żyć bez ciebie i t. d.“ 

— Kto to spamięta? — jęk- 
nął pan Izydor. 

— Nie martw się pan. Napi: 
szę penu na kartce. 

— A jak często mam te słowa 
powtarzać? 

— jak najczęściej. Choćby co 
godzinę. 

— Po jedzeniu, czy przed? 

Pan lzydcr po raz drugi tego 
dnia usłyszał przykry epitet: 

~- ldjota! 

Ale to go nie zmartwiło. 
Martwiła go myśl, że co godzi» 
nę będzie musial zostawiać 
sklep i pędzić do domu, żeby 
powiedzieć żonie parę ciepłych 
słów. 

Zyszedł z kawiarni strapio» 
ny. Aje na ulicy oświeciła go 
świetna mysl. Poco ma sam po» 
wtsrzać żone cieple słowa? Ka 
ze je nagrać na płycie! W domu 
przeciez jest gramofon. Jak zos 
nie będzie zimno, nastawi sobie 
plytę z cieniem słowami. I bę» 
dzie mogła słuchać, jak długo 
zechce. 

Nazajutrz pan Izydor z ras 
dosną miną wszedł do mieszka: 
n:a i pokazał żonie płytę. 

Co to jest? — zdziwiła się 
pani Malwina. 

— Ciepłe słowa... 

I po chwili z gramofonu dało 
się słyszeć: „Pupuchna, cipuch= 
na, laluchna, moje złotko, ocz» 
ke, dziubas, szaleję, sie spa: 
lam, sie palę, ubóstwiam cie..." 
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Tajemniczy bogacz amerykański 


rozdaje miliony d 


Skad Walter Scott ma pienia 
ze? To pytanie pasjonuje całą 


— No to? — spytał pan lzy: 
dor z triumfem. Cieplej c! 
juz? 

— Trochę.. — mruknęła po* 
nuro pani Malwina. 

+ * * 

Po paru tygodniach pan Izy» 
dor musiał wyjechać. A kiedy 
niespodzianie wrócił, zastał w 
sypialni żony swego profesora, 
pana Adasia. 

— Co to ma znaczyć? 
wrzasnął wielkim głosem. 

Pani Malwina nie zmieszała 
się. 

-- Pękła plyta z ciepłemi sło: 
wami — wyjaśnila. — A że bys 
o mi zimno, więc prosilam pa: 
na Adasia, zeby ją zastąpił. 

Pan Izydor wściekle tupnął 
nogą. 

— Jak on miał zastąpić płytę. 
to poco leży w łóżku?! Niech 
siada, psiakrew, na gramofon, 
niech sie kręci! I w tej chwili 
wsadź mu szpilkę w leb! 


Napoleon Sądek 


Amerykę. A przytem ma on pie px 
niędzy, jak lodu i sypie niem: į 


na lewo i prawo, zaspakajając 
najdziwaczniejsze kaprysy. 

Po raz pierwszy wspomniały 
gazety o tym nieznanym kana- 
dyjczyku w roku 1905. Pewne: 
go dnia zgłosił się u zawiadow» 
cy małej stacji kolejowej, Barr: 
tow, jakiś cieranoopalony jego* 
mość i zążądał specjalnego po” 
ciągu do Los Angelos. Zawias 
dowca zdumiał się. Kosztować 
to bowiem miało olbrzymią su: 
mę pieniędzy. Lecz kanadyj- 
czyk zamknął usta zawiadowcy, 
kładąc na stół stos banknotów. 
I natychmiast ukazał się żądany 
pociąg. 

W Los Angelos nieznany bo: 
gacz budził powszęchne zdumie 
nie, gdyż sypał banknotami stu 
dolarowemi, dając nawet kelne- 
rom za najdrobniejszą usługę 
kilkaset dolarów. Lecz to jesze 
cze nie zadowoliło bogacza. 
Zdziwiona twarz zawiadowcy 
w  Barrtow ciągle stała mu 
przed oczyma. Musi więc przes 
konać Amerykę, że jest boga” 


ty. I od tej chwili zaczął po” ku zamieszkał Scott, 


ostu przez okno wyrzucać pie 
u.ądze. Z Los Angelos udał się 
do Chicago, na drugi skraj A» 
meryki, znowu specjalnym poe 
ciągiem. W Chicago konno jeźe 
dził przez ulice miasta i sypał 
monetami. Należało to do jego 
największych uciech, gdy wis 
dział, jak spokojni przechodnie 
niczem zwierzęta rzucają Się na 
ziemię i walczą o rozsiane po 
jezdni monety. 

Wreszcie i to mu się znudzi: 
lo. Postanowił więc dokonać 
coś bardziej pikantnego, coś, 
co znowu wprawi Amerykę w 
zdumienie. Wybudował więc 
sobie zamek w „Dolinie śmier= 
ci“ w Kalifornii. „Dolina 
śmierci“ — to pustynia, pozba: 
wiona roślinności i wody. W 
tej okolicy, gdzie zdawałoby 
się, że wymarło wszelkie życie, 
wznosi się obecnie piękny za» 
mek. Materjal budowlany mu- 
siano przewozić tam z odległo 
ści 160 kilometrów. Sam więc 
transport pochłonął już olbrzy: 
mie sumy pieniężne. W tym luk 
susowym i komfortowym zame 
ne 


la kaprysu 


czając do siebie nikogo. 

Skąd on na to wszystko bies 
rze pieniądze, pozostaje dla As 
meryki tajemnicą. Dziennika: 
rzom, którym udało się dostać 
do dziwaka, Scott odparł, że od 
krył niewyczerpaną złotą żyłę 
w „Dolinie śmierci" i stąd czere 
pie swe bogactwa. Lecz dos 
świadczeni poszukiwacze złota 
otzekli, że to jest niemożliwe. 
Scott z jakiegoś innego źródia 
musi czerpać pieniądze. I rzeczy 
wiście pewnego dnia Scott os 
świadczył, że jest zarządcą mies 
nia swego bogatego przyjaciela, 
Johnsona. Johnson, dyrektor to 
wartzystwa ubezpieczeniowego, 
zaprzeczył temu. Jest on przys 
jacielem Scotta i nawet bankies 
rem bogacza, lecz nie wie, skąd 
ten posiada swe bogactwa. 

Tak więc zabawia się miljare 
der Scott. Bawi go ta ciekawość 
Ameryki i narazie nie ma zas 
miaru zaspakajać tej ciekawoe 
ści, ani przerywać swej zabae 
wy. Może jakiegoś dnia to uczy 
ni. Narazie jednak pozostaje om 
najbardziej tajemniczym miljar 
derem ki 
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Szantażysta Silbiger 

zbiegł do Holandji 

Mojżesz Silbiger, współwłaści- 
ciel drukarni „Reaaissance” przy 
ul. Starowiślnej 29 współpraco- 
wnik Głosu Publicznego, znany 
Szantażysta, skazany wyrokiem 
sądu okręgowego karnego „na 
8 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia zbiegł do Holandji. 

Sprawa Silbigera miała się 
odbyć w sądzie apelacyjnym w 
Krakowie w nadchodzący czwar- 
tek. 

W obawie przed rozprawą 
Silbiger uciekł do Holandji przed 
kilkoma dniami, wpierw sprze- 
dając drukarnię. 


Ważne dla posiadaczy 
niemieckich polis 
asekuracyjnych 


P. L. Frieman, członek Zarzą- 
du Komitetu posiadaczy przed: 
wojennych polis niemieckich był 
przyjęty w Warszawie w Pań- 
stwowym Urzędzie Ubezpieczeń 
w sprawie wypłaty II. raty wła- 
ścicielom niemieckich polis przed 
wojennych. Komisarz dla spraw 
ubezpieczeń  Werychowski o- 
świadczył że Íl. rata nie zostanie 
wcześniej wypłacona aż dopiero 
w pierwszych miesiącach przy* 
szłego roku, bowiem jeszcze nie 
uskuteczniono  przerachowania 
z niemieckiemi towarzystwami 
ubezpieczoniowemi. 


Gościnne występy Cyrku 
Staniewskich w Krakowie 


Znang w naszym grodzie warszawski 
Cyrk Staniewskich przybył obecnie z 
głównym oddztałem z nowym jubileu- 
szowym programem, który może zado- 
wolnić  najwy*redniejszych. Przede- 
wszystkiem na pierwszy rzuł oka, zau- 
ważyć można pierwszorzędną i spręży= 
siq organizację. Spektakl w całości skła- 
dający się z kilkunastu pierwszorzęd- 
nych atrakcyj jest imponujący. Na czo- 
ło programu wybija się świetny zespół 
Ginotti z fenomenalną !0-letnią Giną, 
która jest nagradzana gorącymi oklas- 
kami, numer ten jest godny zobaczenia, 
pozatem Bim-Bom z zupełnie nowym 
repertuarem ciesząsię nadal olbrzymiem 
powodzeniem. Piękna tresura szkockich 
kucyków, oraz hiszpański zespół Ase- 
veras w wyższe| szkole jazdy, komicy 
Garday i Coraett, żongler Adanos u- 
zupełnicją część programu. Fakir Bla- 
caman, hypnotyzuje koguty, króliki, 
lwy oraz zagrzebang w ziemi na kilka- 
naście minut, spaceruje po ostrzach noży 
rozbija szkło plecami oraz inne fakir- 
skie sztuczki naogół interesujące. Ca- 
łość programu b. dobra tak, że Cyrk 
Staniewskich tym razem może liczyć 
na pełne zasłużone powodzenie. 
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Waine dla Czytelników ! 


Z dniem dzisiejszym wpro- 
wadzamy zniżoną prenume- 
ratę z dostawą do domu za 
cenę 


ZŁ. 1.” 


Prenumerata 
z odbiorem w administracji 


zł. 1.50 


Każdy nowyprenumarator 
otrzymuje natychrmaiast 


cenne premję! 


Adres redakcji i administracji 


aków, ul. Na Gródku 2. 
Telefon Nr. 173-02. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KR 


Wczoraj w sądzie cywilnym 
w Krakowie odbyła się rozpra- 
wa, na którą zostało wezwanych 
przeszło dwa tysiące członków 
Spółdzielni Kredytowej „Stok”. 
Sala sądowa, jak również ko- 
rytarze i dziedziniec sądu zapeł- 
niony był zdenerwowanemi b. u- 
działowcami „, Stoku”. Udziałowcy 
urzędnicy państwowi i prywatni 
musieli przyjechać na tę roz- 
prawę nawet z dalekich stron. 


Przed sądem okręgowym kar- 
nym w Krakowie zasiadł wczo- 
raj na ławie oskarżonych wójt 
Leon Szlachta oraz jego sekre- 
tarz Eustachy Krzywoń z Woli 
Radziszewskiej oskarżeni o nadu- 
życia. 

Według aktu oskarżenia tło 
sprawy przedstawia się następu- 
jąco; w okresie roku 1933 i 


Sensacyjny proces karny bankiera krakowskieg 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł 46-letni Natan 
Resler, zamieszkały przy ul. 
Traugata 5 w Podgórzu oskar- 
żony o dokonanie nadużyć. 

Według aktu oskarżenia spra” 
wa przedstawia się następująco: 

W latach 1931 do 1932 gra- 
sował na terenie całej Polski 
osobnik nazwiskiem N. Resler, 
który celem osiągnięcia dla sie- 


Komisarz konkursowyj spół: 


dzielni „Stok”, która swego cza- 
su zbankrutowała, adw. dr. Ze- 


non Brem przedstawił obecny 
stan upadłościowy, domagając 
się wypłacenia przez udziałow- 
ców dodatkowych kwot. 
Jak się bowiem okazuje, 


po- 
mijając już to, że byli udzia- 
łowcy „Stok” stracili udziały, 
że już dopłacali po 35 zł. pod 


rygorem egzekucji, .to 


1934 osk. Szlachta jako wójt i 
osk. Krzywoń jako setretarz u- 
rzędowali w Woli Radziszewskiej 
w sposób niedbały nadużywając 
swej władzy na szkodę mieszkań- 
ców gminy pobierając tytałem 
podatku gruntowego kwoty wię- 
ksze uiż się należało a uzyskaną 
w ten sposób kwotę zł. 188.84 


bie korzyści materjalnej wpadł 
na „dowcipny* pomysł, zakła- 
pe firmę, którą nazwał „Pal- 
as''. 

Firma ta przyjmowała ubez- 
pieczenia na życie oraz na wy” 
padek zawarcia małżeństwa. 

W sidła Reslera wpadło około 
4.000 osób na ogólną kwotę 30 
tysięcy złotych. 

Każdy z ubezpieczonych po 
wpłaceniu drobnych udziałów 


AKOWA 
Echa upadłości spółdzielni urzędniczej „otok“ 


obecnie zażądano od nich po 25 
zł. stosownie do ilości udziałów. 
Za sprzeciw od tej decyzji trze- 
ba było zapłacić 2 zł. 

To też wśród zebranych na 
sali sądowej urzędników podno- 
siły się głosy na wysoce nie- 
właściwą gospodarkę dyrektorów 
„Stoku”. Cała sprawa winna — 
zdaniem b. urzędników — być 
rozpatrywana przez prokuraturę 


jeszcze ji to jaknajrychlej. 


Wójtisekretarz skazani nawięzienie 


obrócili aa swoje potrzeby. 

Sąd skazał oskarżonego Szla- 
chtę na 10 miesięcy, zaś Krzy- 
wonia na 8 miesięcy więzienia. 
Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Kurzer wotowali s. o. dr. 
Stuhr i Solscki, oskarżał prok. 
dr Pęchalski, bronił adw. dr 
Warenhaupt i dr Garzeł. 


miał po jakimś czasie otrzymać 
stosunkowo dużą kwotę 1000 
złotych. 

Tymczasem były to tylke o- 
Szukańcze obiecanki, bowiem 
prócz jednego z udziałowców 
nikt nie dostał 1000 zł. 

Rozprawę odroczono. 
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Rezprawie przewodniczył s.o. 


dr. Wasilewski, oskarżał prok. 
dr. Jarosiński. Bronił adw. dr. 
Söhnel. 


„Syn'* skarżył ojca o alimenta 


Przed sądem cywilnym w Kra- 
kowie odbyła się sensacyjna 
rozprawa o alimenta., 

Niejaki Jan Górnisiewicz z 
Bierzanowa, urodzony w r. 1908 
rolnik, wniósł skargę przeciwko 
Feliksowi Górnisiewiczowi em. 
urzędnikowi kolejowemu, zam. 
przy ul. Towarowej 3, dowodząc 
że Feliks Górnisiewicz jest jego 
ojcem i domaga się od ojca od- 
szkodowania w kwocie zł. 2640 
za wychowanie przez 11 lat. 

Otrzymawszy taki pozew p. 
Feliks Górnisiewicz natychmiast 
zrobił sprzeciw, twierdząc sta- 


Urzędnicy 


Wyrokiem sądu okręgowngo 
w Rzeszowie w dniu 5 lipca br. 
zostali skazani Stanisław Cza- 
pliński urzędnik sądowy w 
Tarnobrzegu na 2 lata więzienia 
oraz Mieczysław Kormiak z 
Rzeszowa również urzędnika są- 
dowy z Tarnobrzega na 3 lata 
więzienia. 


Śp. Jan Krzyżanowski 


Prezes Krak. Ochotniczego 
Tow. Ratunkowego 


W Krakowie zmarł, ulegając 
atakowi serca dyrektor Miejskiej 
Izby Obrachunkowej dyr. Jul- 
jusz Leonard Krzyżanowski. 

Poza pracą w  admiuistracji 
miejskiej brał wybitny udział w 
życiu społecznem, należąc i pra- 
cując w wielu stowarzyszeniach: 
był jednym z założycieli Krajo- 
wego Zw. Turystycznego, pre- 
zesem Krakowskiego OOchotni- 
czego Towarzystwa Ratunkowe- 
go, prezesem sekcji skarbowej 
w Krakowskiem Towarzystwie 
walki z grażlicą itp. 

Pracował też na niwie oświa- 


Odpowiedzialay Redaktor | Wydawca Alfred Kwiatkowski 


nowczo, że nigdy w życiu syna 
nie miał, lecz 5 córek, z któ- 
rych jedna nie żyje, 

Górnisiewicz nadmienia, że 
rzekomy syn zapowne nazywa 
się Holak, a to z tego powodu, 
że przed wojną przyjechała do 
nich Amalja Holakowa z Ame- 
ryki i poprosiła jego żonę, by 
ta pozwoliła jej w ich mieszka- 
niu na odbycie porodu. 

Żona jednak stanowczo jej 
odmówiła, wówczas Holakowa 
udała się do Bieżanowa i tam 
powiła nieślubnego syna, po- 


czem spowrotem pojechała do' 


Ameryki. 

Zapewne rzekomy syn tylko 
drogą szantażu chce na nim wy- 
musić ojcostwo. 

Na to oświadczenie rzekomy 
syn  Górnisiewicza zawiadomił 
go że ma nawet metrykę urodzin 
i jest tego pewien, a nawet 
twierdzi, że przed wojną był 
już ojciec skazany przez sąd 
który przyznał już raz ojcostwo. 

Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sąd oddalił powództwo cy- 
wilne Jana Górniszewicza rze- 
komego syna Feliksa Górnisie- 
wicza. 


przed sądem krakowskim 


Obaj oskarżeni działali w po- 
rozumieuiu, 


W latach 1933 i| ławie 


Wczoraj ponownie zasiedli na 
oskarżonych w sądzie 


1934 zrywali skasowane znaczki |apelacyjnym w Krakowie. 


sądowe z aktów które następ- 
nie ponownie używali. Ponadto 


Rozprawę odroczono. 
Rozprawie przewodniczył s. a. 


wydawali więźniom karty karne |dr. Jek, wot. s. a. dr Cieślewski 
i klauzule bez wiedzy sędziów. |i Kawęcki, oskarżał prok. dr. 
Od wyroku sądu rzeszowskiego | Miller, brenili adw. dr Brod- 


obaj oskarżeni wnieśli apelację. | niewicz i mgr. Reich. 


towej, przez szereg lat. 


W uznaniu tych wszystkich 
zasług został ś. p. Zmarły od- 
znaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzonej Polski. 

S. p. Zmarły osierocił żonę i 
dwoje dzieci: syna inżyniera i 
córkę, żonę sędziego Bernac- 
kiego. 

Wyprowadzenie zwłok na miej- 
sce wiecznego spoczynku na- 
stąpi we czwartek o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza rakowic- 
kiego. 

W związku ze śmiercią ś. p. 
dyr. Krzyżanowskiego w lokalu 
Ochotniczego Towarzystwa Ra- 
tunkowego odbyło się wczoraj 
żałobne zebranie Zarządu oraz 
lekarzy Tow. Ratunkowego. Na 
zebraniu wiceprezes Towarzyst- 


wa dr. Owsiński po podniosłem 
przemówieniu podniósł niespo- 
żyte zasługi śp. dyr. Krzyża- 
nowskiego położone dla Tow. 
Ratunkowego, poczem wezwał 
wszystkich obecnych do wzię- 
udziału w pogrzebie, 


Strajk fryzjerów 
na Kazimierzu 


Na Kazimierzu wybnchł strajk 
pracowników fryzjerskich. 

Strajk wywołany jest niskim 
zarobkiem pracowników tamtej- 
szych zakładów. Pobierają oni 
30 do 35 procent od każdej o- 
soby, podającej się zabiegom 
fryzjerskim, podczas gdy w za 
kładach w śródmieściu pracow- 
nicy pobierają 50 procent. 
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Teatr im. J Słowackiego „Henryk IV“ 


KINA 


Adria: „Miebezpieczny flirt". 
Atlantic „Tajemnicza dama". 
Apollo „Kaprys Hiszpanki". 
Bag:tela „Wiedeńska krew" i rewia 
„Tańce hnlanki swawola". 

Promień : „Nędznicy'”*. 

Stella „Świat się Śmieje". 

S$ztaxza „Urojeny świat”. 

wii „Sequoia“ 

Ucłeciha Dziewczęta w mundurkach 
Wanda: „Dla Ciebie tańczę”. 


RADJO 


Kraków G. 21.03 Transm. z Warsz. 
i Pozuania 12.30 Muzyka lekka 18 30 
Skrzynka ogólua 18.40 Wiadomości 
bieżące 19 Potadnik turystyczey 19.30 
Wiadomośki sportowe 19.40 Transm. z 
Warsz. 20 Koncert symfoniczny 20.45 
Transm. z Warsz 


Nocny dyżur aptek 
Apteka pod Złotym Tygrysem Szcze- 
pańska 1, pod Aniołem Stróżem Ko- 
ściuszki 18, pod Temidą Długa 66 
pod Barankiem Mikołajska 4, Niebie- 
ska Starowiślna 77 
Podgórze pod Orłem Plac Zgodv 18 


Zabójstwo w Bronowi- 
cach Wielkich 


W dniu 31 maja 1934 r. za- 
padł w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie wyrok za do- 
konanie zabójstwa na osobie 
Piotra Kosonia z Bronowice Wiel- 
kich. Sąd skazał wówczas za- 
bójców Kosonia Kolutę i Szpar- 
laka po 2 i pół roku więzienia, 
W. Stachnika na 2 lata wię: 
zienia, Sierdzenia i Fr. Stachni- 
ka na 18 miesięcy więzienia. 

Oskarżeni od powyższego wy- 
roku wnieśli apelację. 

Na rozprawie wczorajszej spra- 
wę odroczono. 

Rozprawie przewodniczył s.a. 
dr. Gardulski, wot. s. a. dr. Pi- 
larski i Machalski, oskarżał prok. 
dr. Mostowski, bronili adw. dr. 
Rotwein i Kohane. 


Samobójstwo służącej 
w Krakowie 


Pogotowie Ratnnkowe zawez- 
wane zostało na ul. Gen. Bema 
7, gdzie 32-letaia służąca Sta- 
nisława Zeglówna z Zawiercia 
popełniła samobójstwo przez wy- 
picie większej ilości nieznanej 
trucizny. 

Lekarz Pogotowia po  prrze- 
płókaniu żołądka samobójczyni 
polecił przewieźć ją do szpitaja 
św. Łazarza. 


„Taktyka Głosu Narodu 


Czasy się zmieniają, ludzie 
się zmieniają, — ale gdy dzien- 
nik zaczyna zmieniać swe za- 
patrywania w ten sposób jak to 
praktykuje krak. Głos Narodu, 
to wywołuje on pożałowania 
godne widowisko. 

Przypatrzmy się więc tym 
przemianom: Jest okres przed- 
wyborczy... na lszej stronie 
rozchodzi się o mandacik do 
Rady miejskiej, jest się więc 
zagorzałym be-be, ale już na 
stronie II giej zwalcza się w 
perfidny sposób to, co się na 
stronie I ej gorąco zachwalato... 

Albo drugi sposób : rozdziera 

się niby szaty nad zepsuciem 
moralnem młodzieży, a równo- 
cześnie poświęca się całe łamy 
roztrząsaniu zbrodni na Sikor= 
niku, obnażając ją aż do orgji 
erotycznych... 
Zwalcza się wprost heroicznie 
nowy projekt prawa małżeńskie- 
go, a z drugiej strony reklamuje 
się gorąco poradnię świadomego 
macierzyństwa... 

Całe szpalty poświęca się 
obronie handlu polskiego przed 
zalewem żydowskim, a z dru- 
giej strony zapełnia się stronę 
ogłoszeniową firmami żydow- 
skimi, polecając korzystanie z 
ich usług, a reklamując nawet 
przez szereg miesięcy szkołę 
żydowską .. 

Tak! Za pieniądze lud się 
podli — za pieniądze „Głos“ 
się modli l.. 


Drukarnia „Mosopol* Kraków Na Gródku 2 
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W angielskiem hrabstwie De- 
vonshire znajduje się wpobliżu 
miasta Exeter olbrzymi zamek 
Belmonte, zbudowany jeszcze w 
15-em stuleciu. Zamęk ten zmie 
niał już niejednokrotnie właści- 
cieli, a od 18 miesięcy należy 
do rodziny  Mansford. Stary 
Mansford z gruntu odnowił za- 
budowania i wprowadził najrtow 
sze ulepszenia, jak gaz, elek- 
tryczność i kanalizację, i za- 
mieszkał tam wraz zę swymi 
synami i siostrzeńcem. Mans- 
dorfowie byli bardzo lubiani w 
okolicy, gdvż byli gościnni i pro 
wadzili otwarty dom. 

To też wszyscy byli szczerze 
zmartwieni, gdv przed rokiem 
stary Mansford nagle wyzionął 
ducha. Prawdopodobnie w nọ- 
cy zrobiło mu się niedobrze, W 
skostniałej ręce trzymał bowiem 
słuchawkę od tuby, która łączy- 
ła sypialnię z odległemi pokoja 
mi służbowemi. Lecz śmierć 
chyba przyszła tak nagle, że 
Mansford onadł na poduszki, za 
nim zdołał nacisnąć guzik 
dzwonka elektrycznego, by 
przywołać do tuby służącego. 
Ta nagła Śmierć “budziła tem 
większe zdziwienie, że stary 
dżentelmen cieszył się dosko” 
nałem zdrowiem. Przypuszcza 
no więc, że zmarł na atak ser- 
cowy. To samo orzekł lekarz, 
który zbadał zwłoki. 

Tom, najstarszy syn starego 
dżentelmena, objął w dziedzic- 
twie prawie całą posiadłość. Sto 
sunki na zamku prawie się nie 
zmieniły. Młodzi Mansfordowie 
przez krótki czas żyli w odosob 
nieniu, lecz gdy minął pierwszy 
okres żałoby, znów brali czyn- 
ny udział w życiu towarzy” 
skiem okolicy. 

Młody pan zamku Belmonte 
poznał w tym czasie córkę swe 
go bliskiego sąsiada. zakochał 
się w niei i miał z nią się po” 
brać po roku żałoby. Plany je- 
go jednak zostały pokrzyżowa 
ne. 

Pewnego dńia Tom wyzio” 
ną! ducha. Po Śmierci ojca spał 
on w pokoju nieboszczyka, po- 
kój ten był bowiem najwygod- 
niejszy i najmilszy w całym 
zamku. Tom umarł w ten sam 
sposób, co jego ojciec. Również 
i on trzymał w ręku słuchawkę 
tuby. Chciał chyba wezwać do 
siebie służącego. lecz nie zdą- 
żył. I w tym wypadku lekarz 
stwierdził niespodziany atak 
serca. 

Te dwa wypadki śmierci, któ 
re nastąpiły po soble w tak krót 
kim czasie i w ten sam sposób, 
wywołały w okolicy różne do- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Tajemnica zamku Belmonie 


mysły. Tom bowiem był mło- 
dym, zdrowym i wysportowa” 
nym mężczyzną, Nikt też nie 
mógł sobie wyobrazić, że ten 
młodzieniec miał chore 
Krążyły więc rozmaite pogło- 
ski na ten temat. Podejrzewano 
nawet, że działa tu jakaś tajem 
nicza ręka, która w jakiś zagad 
kowy sposób zgładziła obu 
Mansfordów. Tego samego zda 
nia była również policją, We- 
zwano więc najlepszych detek- 
tywów Scotland Yardu, którzy 
przeprowadzili energiczne do” 
chodzenie. Nie znaleźli jednak 
nic podejrzanego, stwierdzili, 
że obaj Mansfordowie umarli 
Śmiercią naturalną, i sprawa po 
szła w zapomnienie. 


serce. j 


Jednakże Mansfordowie pa- li, 


dli ofiarą zbrodni! Przypadek 
dopiero zdradził wyrafinowane 
go zbrodniarza. 

Richard, najmłodszy Mans- 
ford, odziedziczył po bracie ca- 
łą fortunę i zamieszkał w poko- 
ju ojca. Przyjaciele odradzali 
mu sypianie w tym przeklętym 
pokoju. w którym zmarli ojciec 
i brat. Richard jednak nie wle- 
rzył w przesądy i przeprowa- 
dził się do sypialni qnieboszczy- 
ka ojca. Młody Mansford był 
żywym i pelnym życia młodzień 
cem. który często wykradał się 
nocą na schadzki z pięknemi 
dziewczętami z okolicy. 

Pewnego wieczora, gdy wszy 
scy mieszkańcy zamku już spa- 


w 


Richard wysunął się przez 
okno swej sypialni i udał się na 
schadzkę. Nad ranem, wracając 
do pokoju, zauważył, że elek- 
tryczny wentylator, umieszczo 
ny nad łóżkiem jeszcze przez 
nieboszczyka ojca, był w ru- 
chu. Richard był przękonany, 
że przed wyjściem z domu nie 
wprawiał w ruch wen.ylatora, 
a przytem drzwi pokoju za” 
mknął od wewnątrz. 

Ktoś więc musiał się tutaj do 
stać! Ko to był? I w jakim celu 
puścił w ruch wentylator? Te 
pytania nie dawały Richardowi 
spokoju. Natychmiast więc za- 
wiadomił o swem spostrzeże- 
niu policję. Do zamku Belmon- 
te przybył detektyw, który za- 


Kobieta, która posiada męski harem 


W każdem mieście ma męża i gospodarstwo 


Jest rzeczą wiadomą i starą, 
że wielu mężczyznom nie wystar 
cza jedyna kobieta, że poza ples 
cami żony utrzymują stosunki z 
jeszcze jedną, lub nawet i wielu 
kobietami. Lecz by kobieta 
współżyła jednocześnie z kilko 
ma mężczyznami jest zjawiskiem 
tzadkiem i niecodziennem. 

Taki wypadek zdarzył się w 
Budapeszcie. Pani Ilona Kranc 
jest komiwojażerem. Rozjezżdża 
więc po wszystkich miastach i 
miasteczkach węgierskich rozpo 
wszechniając wyroby galanteryj 
ne. Pani Ilona jest przytem bar 
dzo kochliwa i posiada duży 
temperament. Tęskni więc moc 
no za swym mężein, który miez 
szka stale w Budapeszcie i z któ 
rym rzadko się spotyka. 

Chcąc położyć kres swym u. 
drękom erotycznym, pani Ilona 
wpadła na ZARY. pomysł. 
l 


W każdem większem mieście, 
gdzie przebywała przez dłuższy 


okres czasu, zakładała sobie... 
gniazdko rodzinne. W każdem 
z tych miast wyszukała sobie 
odpowiedniego mężczyznę, z 
którym brała oficjalny ślub, wy 
najmowała eleganckie e e 
nie przyjmowała służbę, rodziła 
dzieci — jednem słowem była 
dla każdego poszczególnego mę 
ża idealną żoną. A co jest najcie 
kawsze żaden z jej mężów nie 
wątpił w wierność i oddanie pa 
ni Ilony. Pani Ilona bowiem tak 
sprytnie i kupsztownie maneż 
wrowała, że gospodarstwo, któ 
re prowadziła w każdem z tych 
miast było wzorowe, jakgdyby 
je prowadziła kobieta, poświęca 
jąca cały swój czas wyłącznie 
jednemu gaspodarstwu. 


Katastrofa górn 


icza we Francji 


pochłonęła pięć ofiar 


Pięciu górników (4 Francu- 
zów i jeden Polak) pracowało 
w nb. sobotę nad opróżnieniem 
starej galerji w kopalni Bruay. 
Z powodów dotychczas niezba- 
danwvch nastapa nagle eksplo- 
zia. Da szybu wjechała natych 
miast ekspedvcia ratunkowa. 
pod komendą sztvgara Lecomte 
i inżyniera Cornet. 

(idv ekspedvcia dachadzi!a 
MO Eo E a FMETSTTADY Ee 
comle b Cornet padli nagle na 
"USKAKO.4 Aita AG Św AW ami SA 
ru FE y m ŚR" kora 


iożyła zdwuzasu l gie] gazowe, 


vydahyjo. 4 kopalni siala zięcia 


ei, 


górników i dwóch swoich kole- 
gów. 

Pomimo. że natychmiast przy 
wołany lekarz zastosował sztu- 
czne oddychanie. stan Lecom- 
te i Cornet, przewiezionych du 
szpitala w Bruay, jest bezna- 
dziejny. 


Ciała pięciu górników bvły ie 
szcze ciepłe, lecz nie udnło się 
(Przyw rócić ich do życia. Nazw: 
| ska nieszczęśliwych ofiar 
brzmi i Edmund Marciniak (Po 
bt) A phonse Faguet, Charles 
km Lucien Belenger i Eu- 
Rene iILouret, 


Dopiero po kilku latach to 
„siedzenie na kilku stołkach* 
wykryło s.ę. Policja węgierska 
wpadła na Ślad tej nieprawdos 
podebnej wyrost historji i osa: 
dziła bigamistkę w więzieniu. 

Obecnie sądownictwo węgier 
skie czeka trudne zadanie: jaką 
karę nalezy wymierzyć tej niee 
zwykłej przestępczyni i czy wo 
góle należy ją ukarać? Jest prze 
ziez doskonalą żoną i matką (po 
siada 6 mężów i 15 dzieci). 
Wskazuje choćby na to fakt, że 
po nakryciu bigamistki zaden z 

Ha ER ZAK EDDOÓÓEÓÓ 


jej mężów nie wystąpił przeciw 
niej sądownie a wręcz odwrot» 
nie — wszyscy są zadowoleni 
ze swego losu. Trzej jej mrężoe 
wie postanowili nawet zamiesze 
kać razem pod jednym dachem. 
Pozostali mężowie są również 
gotowi przystąpić do tego swoi 
stego haremu 


Jest rzeczą nad wyraz cieka: 
wą jaki wy «k wyda sąd w tej 
sprawie, to też całe Węgry z na 
puęciem 1 niecierpliwością ocze: 
kują na zakończenie procesu. 


Zadłużenie urzędników państwowych 


Przeprowadzona przez Stow. 
urzędników państwowych anz 
kieta o zadłużeniu urzędników 

zadłu: 


stwowej wyniesie okolo 70 mil- 
jonów zł. 

Niezadłużonych urzędników, 
według ankiety z 1934 r., jest za 
ledwie 8 proc., reszta zaś wyka 
zuje większe lub mniejsze zadłu 
zenie a mianowicie: zadłużonych 
do wysokości J„miesięcznych 
poborów jest 37,7 proc., do wy» 
sokości S E pobos 
rów — 31,3 proc., powyżej 6- 
miesięcznych poborów 3 
proc. 

Z kredytu w różnego rodzaju 
kasach samopomocowych, spół 


dzielniach koleżeńskich it. p. 
korzysta 53 proc. zadłużenie 
zaś z tytułu bezprocentowych 
zaliczek na uposażenie wykazu: 
je 52 proc. uczestników ankier 
ty. Natomiast 82 proc. korzysta 
z kredytu towarowego, a 71 
proc. posiada jeszcze „inne dłu- 
gi“, zapewne najcięższe, bo u 
wierzycieli prywatnych na wy- 
soki procent zaciągnięte. 


Kwestja podjęcia planowej ak 
cji oddłużenia urzędników jest 
uważana za zagadnienie nad: 
zwyczaj palące, tem bardziej, że 
większość urzędników, obare 
czonych liczniejszemi rodzina: 
mi, zyje w skrajnej nędzy. An 
kieta wykazuje, ze aż 26 proc. 
urzędników znajdzie się pod 
grożbą utraty mieszkania, nie 
mogąc opłacić komornego. 


Nr. 265 


czął dokładnie przeszukiwać za 
mek. Już po półgodzinne? nracv 
dokonał on don'osłego odkrvcia. 
W pokoju jednego ze służących 
znalazł zbiór chemikalii. retort 
i kolb, których slużacv nie zdą 
żył w porę ukryć. Slużacy. wv 
prowadzony z równowagi tem 
odkryciem. przyznał się ua mici 
scu do winy. 

Wentylator posiadał jeszcze 
drugi kontakt na korytarzu i 
stąd również możną go hvło pu 
szczać w ruch, nie przekracza- 
jąc progu sypialni. Wentylator 
ten miał kolosalne znaczenie dla 
służącego, gdyż usuwał wszel- 
kie podejrzenia i pozwalał przy 
puszczać, że obaj Mansiordo- 
wie zmarli śmiercią naturalną. 
Jak uśmiercał on swe ofiary? 
W sposób iście szatański! Z re 
tortv. znajdującej się w icgo po 
koju. wpuszczał do tuby nieczwy 
kle silną mieszaninę gazów tru- 
jących. Gdy mieszanina ta hy” 
ła już przygotowana i unnesz- 
czona w tubie, dzwonił do swe” 
go pracodawcy. Mansford. obu 
dzony nagłem i przeciawłem 
dzwonieniem. ujął za słu. haw- 
kę; gaz dostał się natvciim ast 
bezpośrednio do pluc  olarv. 
Gdy gaz już dokonał swczo 
dzieła znisz zenia, służacy wora 
wiał w ruch wentvlator kt rv 
wchłaniał truiący caz. W ten 
sposób nazajutrz rano wszy sE 
kie ślady zbrodni były zatarte. 
A tego właśnie weczora zam c” 
rzał on zgładzić ze Świata nai- 
młodszego Mansforda. Tvlko 
chęć użycia ocaliła młodzieńca. 

Jakie były iednak motvwv 
tych zbrodni? Morderca nie do- 
kończył jeszcze opowiadan a. 
gdy w zamku rozległ sie strzał. 
To kuzyn Mansfordów odebrał 
sobie życie. 

Po Richardzie  Mansfordzie 
kuzyn miał odziedziczyć całe 
mienie wuja. Chciał więc przy- 
śpieszyć śmierć wuja i kuzy” 
nów, bv jak najrychlej stać się 
posiadaczem olbrzymiego maiąt 
ku. W tym celu namówił służą” 
cego do wykonania swych zbro 
dniczych planów, obiecując mu 
wysokie wynagrodzenie pienięż 
ne. Obecnie, gdy widział, że je- 
go plan został wykryty. wolał 
sam wymierzyć sobie karę | 
strzelił sobie w skroń. 


Czytajcie 
„Wesołe Wiadomości” 
| "Sg 


Kaprysy króla dziennikarstwa 


Multymiljoner William Ran 
dolph Hearst, niekoronowany 
król dziennikarstwa, właściciel 
przeszło trzeciej cześci wszyst 
kich dzienników i czasopism 
amerykańskich jest  osobisto- 
ścią znaną nietylko w Amery- 
ce, ale i w Europie. Podczas 
kiedy inni miljonerzy amery- 
kańscy wskutek kryzysu straci 
li znaczną część swego mająt 
ku, Hearst ciągle jeszcze prowa 
dzi życie multymiljonera. Swo 
je wakacje letnie. trwające kil 
ka miesięcy, spedza w swej re 
zyvdencji San Sitmieone w Kali- 
fornji na ranchs, ciągnącym się 
na przestrzeni 10.000 ha mię- 
dzy Los Angelos a San Fran- 
cisco iem. Ma tu swój zamek Ca 


isa Grande, który. jak wszyst” 


wykazuje, iż przeciętne 

żęnie urzędnika państwowego 
wynosi około 1,375 zł., a zatem 
zadłużenie urzędników, zatrudz 
nionych w administracji pań- 


kie inne rezydencje  Hearsta, 
jest wspaniałem muzeum. Bo* 
wiem król dziennikarzy lest mi 
łośnikiem antyków i przedmio 
tów artystycznych, doskona- 
tym ich znawcą i szczodrym 
nabywcą coraz nowych zbio- 
rów. Na tem polega też różnica 
między Hearstem a Morganem. 
Morgan zbiory swe sprzedaje, 
Hearst kupuje ciągle nowe. 
Cztery rezydencje Hearsta — 
to cztęry muzea. Druga jego re 
zydencja znajduje się w New 
Yorku na River-Side Drive. 
zdzie ma 60 pokoi. Trzecia — 
to zamek St. Donat w Szkocji. 
a czwarta — majątek ziemski 
na Long Island. 

Być gościem Hearsta 


Casa Grande król dziennikarzy 
może gościć równocześnie 60 
osób, przytem każdy gość o- 
trzymuje własny apartament. 
Żyje się tu bardzo prosto, bez 
cylindrów bez smokingów, ot 
— jak na wsi. 

Hearst jest magnatem tnan- 
sowyin. lecz w sprawach swvch 
orjentuje się doskonale. Dzien- 
nikarstwo — to jego żywioł. 
Pracuje w tej dziedzinie z ca- 
tvm zapałem i ołbrzymiem zro 
zumien em jej zadań i celów. 
Zdarza się naprzykład czesto. 
że Hearst siedzi z gośćmi w 
parku. Naraz wpada mu jakiś 
pomysł do głowy. Momental- 
nie służący włącza telefon. a 


jest | centrala w New Yorku przyjmu 


prąwdziwą przyjemnością. Na je już nowe zlecenie 
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Jeszcze dziś nadeślij 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


zdjęcia do 
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Nie odwiekaj decyzji do jutra! 


Wielkiego Konkursu Filmowego 


Nr. 351 (Grodno) 


Nr. 352 


NA MAŁEJ WOKANDZIE... 
Leniwi wspólnicy 


(A. E.) Panowie Perlmutter,, w karty. 


Stokiisz i Chęciner, postanowili 
wydawać domowe obiady. W 
tym celu wynajęli dwa pokoje 
z kuchnią, a ponieważ na re- 
mont nie siarczyło im pienie- 
dzy, sami zabrali się do robo- 
ty. Praca jednak szła niesporo. 
Stokfisz i Chęciner okazali się 
skończonymi leniami. Po tygo- 
dniu wynajęty lokal przedsta* 
wiał sobą obraz nędzy i rozpa: 
czy. Perlmutter, uwalany farbą 
jak nieboskie stworzenie, stał z 
pędzlem w ręku i wolał: 

— Panie Chęciner! Co van 
robisz teraz? 

— Co mam robić? —. odpo” 
wiadai Chęciner z sąsiedniego 
pokoju. — Akurainie odpoczy- 
wam. 

— A, pan, panie Stokfisz? 

— Pomagam Chęcinera! 

Pan Perlmutter załamał ręce. 

—Chęciner! Przecież pan już 
dzisiaj trzeci raz odpoczywa! 

— Dopiero trzeci? — dziwił 
się Chęciner. — Teraz to już 
wiem, psiakrew, dlaczego je- 
stem taki zmęczony! 

Po dwóch godzinach, gdy 
pan Perlmutter zajrzał do są? 
siedniego pokoju, wspólnicy je- 
go siedzieli na podłodze i grali 


— UŚ, niedobrze mi się robi! 
— jeknal Perlmutter, chwyta” 
jąc się za serce. — Co wy tu 
robicie? 

— Gramy w tysiąc 
parl spokojnie Stokłisz. 

— Panie Stokfisz! Jak się pra 
cuje, to się nie gra! 

— Kto pracuje? Gdzie pra- 
cuje? — oburzył się Chęciner. 
— Odpoczynek teraz jest, psia 
krew, a potem idziemy na obiad. 

— Przecież ja wiem, że z te” 
go obiadu to pan już nie wróci. 

— Może być. Nie jestem pro- 
rok. Wipadki sobie chodzą po 
ludziach! 

— Wczoraj i przedwczorą, 
pan się wogóle nie pokazałeś — 
westchnął Perlmutter. Wiesz 
pan co, panie Chęciner? 
mnie pan swoią fotografie. 

— Poco pun potrzebujesz ta 
kowej? 

— Bo z powodu nigdy pana 
nie widzę, to jeszcze moge za- 
pomnąć pańskiego wyglądu. 

— ldź pan stąd. bo zaraz pa- 
na z tą farbą obleję! — ryknął 
zdenerwowany Chęciner. Wi- 
dząc iednak, że Perlmutter nie 
myśli ruszyć się z miejsca, 
wprowadził swą grożbę w czyn. 


— od- 


Daji 
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Zainteresowanie naszym kon, cie do konkursu, 


kursem filmowym wzrasta z 
każdym dniem. 

Czytelnicy, zachęceni wiado 
mością, że aż 50 ról w komedii 
z Dymszą „Dodek na froncie" 
stoi do ich dyspozycji, alarmu 
ją codziennie Redakcję. dopy” 
tując się, czy nie jest jeszcze 


Na pytania te odpowiadamy 
raz jeszcze: 

— Dziś jeszcze nie jest za- 
późno, ale trzeba się śpieszyć z 
nadesłaniem, bo termin zgła- 
Szania się do konkursu będzie 
wkrótce zamknięty. 

— Co panią najbardziej po- 


zapóźno, żeby nadesłać zdję*lciąga w naszym konkursie fil 


Nr, 355 


mowym? — zapytujeniy jedną 
z Czytelniczek, 


— Możliwość zagrania 2 
|Dymszą! Marzę o tem od 
dawna! 


Istotnie, laureaci naszego kon 
kursu filmowego będą mieli 
możność zagrania z Adoliem 
Dymszą w filmie „Dodek na 
froncie“, a to istotnie atrakcja 


Janusz Kmicic tłumaczy sny 


P. N. BRYLEWSKA iP. IRENA 
KURDZISÓWNA: Odpowiedź 
stowną wkrótce Panie otrzymają. In: 
€terwencja zbyteczna. 

P. $. RENCZARSKI: Jeśli nie os 
trzymał Pan odpowiedzi, proszę przy 
słać jeszcze raz opis snu. ac za: 
łączać nie trzeba. 

P. ANNA D. (Kraków): ki 
dwie początkowe szczęśliwe cyfry 
(79). Możliwość wygranej polega wie 
śnie na tem, że resztę cyfr sama Pani| n 


musi dobrać. Chyba to jest zrozu: 
: miałe. 
P. WINCENTY GÓR. (Prądnik 


Cz.): Sen nic złego nie wróży. Pana i 
Pańską żonę czeka spokojna starość 
Większych trosk nie przewiduję. O: 
trzyma Pan niepomyślną wiadomość 


„SMUTNA“ (Sokołów P.): Naj: 
bliższa przyszłość nie przedstawia ślę 


„Pokrzywdzony Perlmutter 
wniósł naturalnie skargę do Są 
du Grodzkiego, który skazat 
pana Chęcinera na 3 dni bez*| 
względnego aresztu. 


lie; 


w różowych barwach. Jest Pani obec 
nie w rozterce i nie wie, i zdecydowa 
na nie jest jak pokierować  swemi 
sprawami. Dalsza przyszłość lepsza 
od teraźniejszości 

STAŁA CZYTELNICZKA (Ot 
Osiedle, Kraków): Na najbliśszy 
czas sen nie wróży żadnych poważ: 
niejszych trosk i zmartwień. Czeka 
klótnia i plotki. Proszę mieć nadzieję 
na poprawę bytu. Niemiłe odwiedzi: 


Yp, S. ASCHKINAZY (Kraków) 
Nie mogę przecież zamiast tłuma: 
czyć sny, podawać pokwitówania z 
odbioru listów. Przecież niejedno: 
krotnie prosiłem o trochę cierpliwo: 
ści, azznaczając, że każdy kto dc 
mnie napisał odpowiedź otrzyma. l 
dwa listy Pani są, i znaczek i fotogra 


fja. 

„WILNIANKA": Z takich  krót: 
kich epizodów trudno mi coś Pani 
powiedzieć. Proszę przysłać dokładny 
opis snu, datę urodzenia i pytania na 
jakie chce Pani otrzymać odpowiedź 
wiej proszę być zupełnie spokoj: 


* WANDA-JANINA": Czeka kłót 
nia z powodu pieńiędzy. Grozi nie 


bezpieczeństwo. Niemili ludzie zbędą 
Panią fraezsami. Ukrywają przed Pa 
nią skrzetnie tajemnicę. Sen chaotye 
czny, a więc, jak Pani widzi, mówi 
niewiele. 

S. B. B. (Lwów): Wyjdzie Pani za 
mąż, ale jeszcze nie tak prędko. Czes 
ka szczęście rodzinne. Otrzyma Pani 
wesołe wieści. Do gry szczęścia Pani 
nie ma. Urodziliście się Państwo poc 
jedńhym i tym samym znakiem, oba: 
wiam się przeto, że ani Pani ani Jej 
narzeczony nie będziecie ze sobą 
szczęśliwi. Mimo iż łączy Was ze sobą 
bardzo wicle radziłbym zrezygnować 
jedno z drugiego. Narzeczony jesi 
bardzo popędliwy, zaczepny. zapalny 
lubi złe towarzystwo, jest kobiecia: 
rzem. Usposobienie wesołe, usłużny 
Pani jest zazdrosna. Serce gorące i 
za dobre. Lekkomyślność sprawia du. 
żo kłopotu. Pociąg do podróży. 


„LIDZBARŻANKA S$": 
Panią podróż. Dość poważne 
ciwności. Smutna wiadomość. 

„PRZYJAŹŃ: N a z Panem 
skomunikować osobiście proszę prze: 
to nadesłać swój adres, zaznaczając 
na kopercie: „Apel-pilne!" 


Czeka 
przer 


z 


DANIEL BACHRACH 


Sladami przesteptów 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Sledczego 


zabójstwo królowej półświatka 


1. 
„SŁOWICZEK* 

W czasie okupacji nadzwy» 
czajnem powodzeniem cieszył 
się przybytek podkasanej mu: 
zy kabaret „Renesans“ na No: 
wym Świecie. 

Właścicielką lokalu była zna 
na w całej Warszawie Stamats 
ti. Jakiej ona była narodowo: 
ści, niemożliwe było stwierdzić. 
Sądząc nazwiska była to 
Włoszka, wtajemniczeni jednak 
twierdzih, że była to żydówka, 
rodem z Berdvczowa. Stałymi 
bywalcami kabaretu byli ofice= 
rowie niemieccy i jak fama gloz 
siła, Stamatti uprawiać miala 
szpiegostwo na rzecz okupan: 
tów. Aczkolwiek nie można jej 
bylo niczego udowodnić, to jed 
nakze po wyjściu okupantów 


m 


| 


wysiedlona ona została z granic 
Polski i przeniosła się do Gdań 
ska, gdzie po dzień dzisiejszy 
jest właścicielką małego kaba. 
retu. 

Największą sensacją w „Re: 
nesansie' były występy znako» 
mitej tancerki i śpiewaczki Dol 
ly Haas, przezwiskiem „Słowi: 
czek”. 
Była to pięknie zbudowana 
kobieta, lat około 23, niezwyke 
łej urody blondynka o czar: 
nych jak węgiel oczach. Ówczes 
na złota młodzież szalała za nią 
i krążyły pogłoski, że potomek 
arystokratycznej rodziny chciał 
nawet uroczą Dolly poprowa» 
dzić do ślubnego kobierca, lecz 
Dolly dała mu kosza. W groz 
nie jej jawnych wielbicieli znaj 
dowali się również znany na 


bruku warszawskim członek 
klubu myśliwskiego pan E. bo 
gaty kupiec branży futrzanej T. 
oraz znakomity chirurg. doktór 
K. Walczyli oni zacięcie o 
względy uroczego „Słowiczka”, 
lecz tak, jak i potomek arystos 
kratycznego rodu. żaden z nich 
nie mógł poszczycić się jej spes 
cjalnemi względami. Była dla 
nich nader uprzejma, pozwala: 
ła zapraszać się na kolacje, 
przyjmowała kosztowne prezen 
ty, lecz rzekomo nikt z jej wiele 
bicieli nie przekroczył progu 
jej sypialni. 

Według umowy między wła: 
Ścicielką kabaretu a artystkami, 
każda z nich po skończonym 
występie wchodziła na salę dla 
naciągania gości na kolacyjkę, 
kwiaty, bombonierki i t. d., nas 
zywało się to dla „robienitt ka: |f 
sy“, jedynie „Slowiczek' po 
skończonym występie opuszcza 
ła kabaret. Stamatti pieniła się 
ze złości i kilkakrotnie groziła 
zerwaniem kontraktu, na co 
„Słowiczek' odpowiadał tylko 
drwiącym uśmiechem. 

Jedynie z obawy utraty ta- 
kiej atrakcji zmuszona była Sta 
matti zrezygnować i „Słowis 
czek“ po występie opuszczała 


lokal bądź też sama, bądź w to 
warzystwie jednego ze swych 
stałych wielbicieli. 

Pewnego ranka Warszawa 
zaalarmowana została wieścią o 
zamordowaniu pięknej aktorki. 

W/ sobotę, 16 listopada, oko 
ło 9 rano do komisarjatu przy» 
biegła posługaczka zamordowa 
nej z wieścią o dokonanem mor 
derstwie. Komisarjat bezzwłocz 
nie zawiadomił policję krymis 
nalną i już po upływie niespełe 
na godziny byliśmy na miejscu 
zbrodni. 

Zamordowana zajmowała wy 
twornie umeblowany aparta: 
ment, składający się z dwóch 
pokojów i kuchni. W mieszka: 
niu zastaliśmy straszny nieład, 
suknie, bielizna rozrzucone po 
podłodze, szuflady otwarte, sza 
fy rozbite. W buduarze kaset: 
ka, w której zmarła przechowy: 
wała „swą drogocenną bizuterję 
również rozbita, Nie ulegało 
wątpliwości, że było to morder- 
stwo na tle rabunkowem. 

Z polecenia komisarza posta: 
wiłem bezzwłocznie posteru- 
nek, by nikt do czasu przybys 
cia prokuratora i i sędziego śled 
czego nie zbliżał się do miejsca 
zbrodni. 


Już wkrótce po nas przybył 
prokurator, sędzia śledczy oraz 
lekarz policyjny, a wnet po 
nich fotograf oraz daktyloskop 
policyjny. Jak stwierdził lekarz, 
Śmierć nastąpiła około 2 w nos 
cy przez uduszenie. Na pięknej 
jej szyi widoczne były znaki 
strangulacji. 

Widocznem było, że morder 
ca już ukryty w mieszkaniu o: 
czekiwał przybycia swej ofia: 
ty, lecz w jaki sposób dostał 
się on do zamkniętego mieszka 
nia? Wykrycie sprawcy oraz 
wyświetlenie tej zagadki mnie 
zostało polecone. Z polecenia 
prokuratora fotograf zajął się 
sfotografowaniem zwłok oraz 
pokoju zbrodni. Wydałem po: 
lecenie daktyloskopowi, by szu 
kał odbitek palców na wszyste 
kich przedmiotach, znajdują: 
cych się w pokoju zbrodni. 
Rozpoczęliśmy od rozbitej szka 
tułki na biżuterję. Niestety, 
sprawca był na tyle ostrożny, 
że starannie wytarł wszelkie 
ślady. Po dłuższych poszukiwa: 
niach udało się jednak daktvlo 
skopowi odnaleźć na klamce od 
drzwi, prowadzących do alkos 
wy, odciski palców. 

Dalszy ciąg jutro. 


Sr B 


Kazał wkładać „dusze do koperty 
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Sensacyjny proces posła-aferzysty Wojciechowskiego 


Wczoraj w Sądzie Okręgo» 
wym w Warszawie rozpoczął 
się proces Stefana Dąbrowskie” 
go, b. podkomisarza Straży 
Więziennej, referenta personal: 
nego w Ministerstwie Sprawie: 
dliwości oraz Wojciecha Woj: 
ciechowskiego, b. posła na 
Sejm i przewodniczącego Związ 
ku Drużyn Konduktorskich. 


Jeszcze w zeszłym roku wła: 
dze sądowo » śledcze natrafiły 
na ogromną aferę w związku z 
przyjmowaniem na posady do- 
zorców więzż:er.nych. 

Długotrwałe śledztwo wyka: 
zało, iz referent personalny pod 
komisarz Stefan Dąbrowski 
przyjmuje na posady iudzi, któs 
rzy musieli się za to grubo opła: 
cać. Doszło nawet do tego, że 
kandydaci, niemający odnoś. 
nych kwalifikacyj, byli zatrud: 
niani, gdyż Dąbrowski działał 
w ścisłem porozumieniu ze zna» 
nym oszustem i fałszerzem Was 
cławem Leliwą + Kanią, który 
fałszował brakujące świadectwa 
szkolne i dokumenty, oczywi» 
ście również za znaczną opłatą. 


Dąbrowski i Kania stanęli 
przed sądem i zostali skazani na 
długoletnie więzienie. 


Ale w związku z toczącem się 
w tamtej sprawie śledztwem wy 
szło najaw, że Dąbrowski dzias 
ła w porozumieniu z posłem na 
Sejm Wojciechem Wojciechow 
skim, który, wykorzystując swe 
stanowisko zajmowane również 
w Związku Drużyn Konduktor 
skich, zajmuje się „wyrabia: 
niem“ posad w kolejnictwie. 

Wojciechowski był poprostu 
oblegany przez poszukujących 
pracy, którzy niejednokrotnie 
„zastawiali' wprost swe przy» 
szłe zarobki całoroczne i opłas 
cali Wojciechowskiemu jego sta 
rania. 


Cynizm Wojciechowskiego 
był tak wielki, że zupełnie jaw: 
nie domagał się od szukających 


u niego protekcji, by uiścili ode 
powiednią sume pieniędzy. 

Wojciechowski kazał wkła. 
dać do koperty oprócz doku: 
mentów przynoszonych przez 
kandydata na posadę także o» 
kreśloną kwotę, co u niego nas 
zywało się włożeniem „duszy 
do koperty"... 

Afera się wydała i Wojcie: 


chowskiego aresztowano. 


Zasiadł on wraz z odbywają: 
cym karę 5 lat więzienia Stefa: 
nem Dąbrowskim przed Sądem 
Okręgowym. 

Do rozprawy, której przewod 
niczy w.”prezes Posemkiewicz 
przy udziale sędziów Leszczyń. 
skiego i Cichowskiego, powoła: 
no szereg świadków. Proces za» 
kończy się wskutek tego dopie: 
ro wkońcu tygodnia. 


Popierający oskarłenie prok. 

orbuć ma znacznie utrudnione 
zadanie, gdyż świadkowie, na 
których zeznaniach zbudowano 
akt oskarżenia, obecnie w obli» 
czu sądu częściowo odwołują, 
a częściowo nie pamiętają u” 
przednio przez nich ustalonych 
okoliczności. Oskarżeni z całą 
stanowczością do winy nie przy 
znają się. 
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- Wiezień, który głoduje od 100 dni 


ma stanąć dziś przed Sądem w Warszawie 


Na dzień dzisiejszy wyzna- 
czona została w warszawskim 
Sądzie Okręgowym sprawa 
Hammera, stojącego pod zarzu 
tem brania udziału w głośnej 
w swoim czasie aferze d-ra Ste 
fanowskiego, skazanego za 
przywłaszczenie i oszustwa. Dr. 
Stefanowski, znany na terenie 
stolicy lekarz, zaczął zajmo- 
wać Się „pośrednictwem“ 
przy przyjmowaniu kandyda- 
tów na wydział lekarski uniwer 
sytetu warszawskiego. 


Zamożni rodzice maturzy- 
stów, pragnących wstąpić na 
medycynę, nie żałowali grosza, 
byleby życzeniu swych dzieci 
uczynić zadość. Stefagowski 
brał pieniądze, ale oczywiście 
żadnego wpływu na przyjęcie 
do uniwersytetu nie miał. 
procesie, jaki Stefanowskiemu 
wytoczono. wyszło na law, że 
przestępstw dopuścił się pod 
wplywem i za namową Hamme 
ra, który był jego złym du- 
chem. 


Hammera aresztowano. Od 
szeregu miesięcy przebywa on 
w więzieniu we Lwowie, gdzie 
rozpoczął głodówkę, trwającą 
już 100 dni. Hammer jest odży 
wiany sztuczme. Władze sądo 
we, które otrzymały wlado" 
mość o głodówce Hammera, za 
pytały, czy może on być do- 
starczony na dzisiejszą rozpra 
wę. Telegraficznie zarząd wię- 
zienia powiadomił, że Hammer 
dostał paraliżu pęcherza i jelit. 


* Nr. 265. 


66 Coś dla Pani 


Niejednokrotnie warunki zmuszają 
panią do wykonywania własnoręcznie 
wszelkich prac domowych. Oczywis 
ście, że tego rodzaju zajęcia przyczy» 
niają się do zniszczenia pięknych, rą. 
czek pani. Jednym z takich niszczą: 
cych zajęć jest np. obieranie kartofli 
Jest to czynność, która stale pozo. 
stawia plamy na palcach, aby więc 
tego uniknąć, należy zawsze podczas 
obierania mieć wpobliżu miseczkę 1 
wodą i maczać w niej co parę minut 
ręce. Natychmiast po skończonej 
pracy pamiętajmy zawsze obmyć na 
tychmiast ręce ciepłą wodą, z mydłem 
i szczoteczką, a miejsca zaplamione 
natrzeć pumeksem lub sokiem z cyr 
fryny, ewentualnie przetrzeć watką 
umaczaną w amoniaku. Na jeszcze 
wilgotne ręce nakładamy następnie 
nieco tluszczu (może to być wazelie 
na) a następnie wycieramy do sucha. 

Wogóle umiejętne natłuszczanie rą 
czek przyczynia się do zachowania 
gładkiej i miękkiej skóry. Obok bia. 
lej wazeliny doskonała jest mieszana 
ka z równych części gliceryny, oliwy 
łanoliny i żółtej wazeliny. Poza tem 
można zalecić bardzo gorąco tak nie 
kosztowny a doskonały kosmetyk do 
rąk, jak świeże sadlo świńskie. Poza 
tem na ręce spirzchnięte doskonała 
jest mieszanina składająca się ze 100 
gramów gliceryny, 100 gramów spi- 
rytusu do picią, 10 gramów siarkowe» 
go eteru oraz 10 gramów balsamy 
Hoffmana. Jest to doskonały prepar 
rat, który możemy sobie same przy: 
rządzić, a jest wskazany szczególnie 
przy pierzchnięciu rąk 

s 


Niech pani pamięta, sprawiając so- 
bie koszulkę nocną, że obecnie modne 
jest umieszczanie monogramu na jed. 
nym z rękawów koszulki. Ewentual. 
nie możemy umieszczać monogramy na 
rękawach szlafroków. 


Czy malzeństwo 


dla zdrowia kobiet? 
gimnastyka, słońce i powietrze erotycznie, musi szukać wyży- człowiek fest zbyt głupi, by zro 


Przed stosunkowo  niedaw- 
nym jeszcze czasem uważano 
niewstępowanie kobiet w związ 
ki małżeńskie za powód anemii, 
nerwowości, migreny, złej prze 
miany, materji j wielu innych 
chorób. Życie jednak zadało 
kłam temu twierdzeniu. Okazało 
się, że dzisiejszy sposób życia 
kobiet najlepiej usuwa te wszyst 
kie niedomagania. Rozsądny 
sposób odżywiania się, sport, 


Złodziej płyt i gramofonów 


został skazany na 3 lata więzienia 


Stołeczny Sąd Okręgowy o- oraz napad 


głosił wczoraj wyrok w zakoń 
czonej w ubiegłym tygodniu 
sprawie o zamach rabunkowy 
ną sklep firmy „B. Rudzki" 
przy ul. Nowy Świat 32 w War 
szawie. 

B. goniec tei firmy Ryszard 
Szafraniec za systematyczne 
kradzieże płyt i 


rabunkowy na 
sklep został skazany łącznie na 
3 lata więzienia, 

Ekspedientka tej firmy. Ire- 
na Grvcmacher, która podżega- 
gała Szafrańca do kradzieży i 
przyjmowała skradzione przed 
mioty, oraz jej kochanek Wac- 
ław Rokicki skazami zostali za 


gramofonów I paserstwo po roku więzienia. 


Sensacja na sprawie sądowej 


Tajemniczy osobnik 


Przed paru laty Józef Web, 
handlujący, zawiadomił nroku* 
ratora. iż na mieście ukazały 
się weksle sfałszowane z jego 
podpisem oraz podpisem te- 
ścia. Jako  przypuszczalnego 
sprawcę wskazał konkurujące- 
ro z nim kupca Monisa. 

Wdrożono dochodzenie, W 
toku jego eksperci wydali o” 
rzeczenie, że weksle nie są 
stałszowane przez Monisa, któ- 
ry zresztą przejęty śledztwem 
popełnił samobójstwo, a są pi- 
sane reką Weba. który sfałszo 
wał podpisy teścia a swoje 
kładł specialnie w odmienny 
nieco sposób. 

Weba pociągnięto do odpo- 


dokumentów ale także i za świa 
sę: wprowadzenie władzy w 
ąd. 
Rozprawa odbyła się wczo” 
raj. Ale już na samym wstępie 
wybuchła sensacja. 


Oto woźny doręczył pismo, 
adresowane z Otwocka, W pi- 
śmie tem anonimowy autor 
przyznaje się. że on, a nie Web. 
siałszował weksle. Na dowód 
załączył próby pisma i podał 
szczegółowo okoliczności, w ja 
kich fałsz miał miejsce. 


Prokurator prosił o odrocze- 
nie rozprawy celem odszukania 
autora anonimu i porównania 
jego pisma z podpisami na wek 


więdzialności wiatyjko == tałszi siach. 


oto czynniki, które hartują zdro 
wie dziewcząt i niezamężnych 
kobiet. 


Małżeństwo nie jest więc żad 
nym środkiem leczniczym. Na- 
tomiast macierzyństwo, a ści- 
ślej poród, ma kolosalny wpływ 
na fizyczny rozwój kobiety. 
Przeszkody rozwojowe, które 
często występują u kobiet, zo- 
staja usunięte przez tworzenie 
się dziecka w tonie matki. Z te- 
go też względu lekarz powi- 
nien zalecać  dziewczętom, by 
jak najwcześniej wychodziły za 
mąż, chociażby już w 18-ym ro 
ku życia. Niezbyt często nastę 
pujące po sobie porody nietylko 
nie rujnują organizmu, jak to 
się ogólnie przyjęło u kobiet, 
lecz odwrotnie, powstrzymują 
zanik sił | przedwczesne starze 
nie się. 


W nadmiarze kobiet na świe 
cie widać chyba  przezorność 
natury. W ten sposób przyro- 
da domaga się, by tylko najlep 
sze kobiety zostały matkami i 
żonami. Lecz w życłu codzien- 
nem niezawsze tak się dzieje. 
Często bowiem meżczyźni nie 
Spostrzegają tych kobiet, najod 
powiedniejszych na żony, gdyż 
idą za głosem mody. 


Jakie kobiety są szczęśliwe w 
małżeństwie? Na podstawie dłu 
goletniej obserwacji. można 
śmiało powiedzieć, że zależy 
to od temperamentu kobiet. Wy 
da się to laikowi prawie niepraw 
dopodobne, lecz jest to jednak 
stwierdzone przez lekarzy, że 
kobiety o małym temperamen- 
cie są najlepszemi żonami i mat 
kami. W małżeństwie z gorąco 
krwistą. pełną temperamentu ko 
bietą często dochodzi do zgrzy 
tów i nieporozumień. Ponieważ 
mąż nie potrafi zadowolić ero- 
tycznie tego rodzaju kobiety i 
taka kobieta, chcąc się wyżyć 


cia poza małżeństwem. I wła” 
Śnie tutaj nadmiar kobiet nie 
spełnia swego należytego zada 
nia, ponieważ te kobiety. które 
by mogły stworzyć wzorowe og 
nisko domowe, są uznawane 
przez mężczyzn za zlrmne i po” 
zostają staremi pannami. Zaś 
kobiety, pełne temperamentu, 
wychodza szybko zamąż i cie- 
szą sie zawsze dużem powodze 
niem. Byłoby zaś o wiele roz- 
sądniejszą rzeczą. gdyby się 
działo odwrotnie. Tego nawet 
domaga silę sama natura, wy” 
twarzając ten nadmiar, iecz 


zumieć głębokie intencje przyro 
dy. Ku pociesze miezamężnych 
kobiet można dodać, że nadmiar 
kobiet jest wytworzony więk- 
szą siłą żywotną. Na świat przy 
chodzi bowiem prawie ta sama 
ilość osobników płci męskiej, co 
i żeńskiej. Lecz naogół umiera 
więcej chłopców, niż dziew- 
cząt, tak, że w wieku dojrza- 
iym jest już o wiele więcej ko 
biet. Przyroda wyposażyła ko- 
bietę w większą żywotność, by 
miała siłę znieść macierzyństwo 
i gdy to jest konieczme... staro” 
panieństwo. 


Łapówka, czy 


mandat karny? 


W północnej dzielnicy Ware 
szawy prowa e są na szero” 
skalę potajemne domy nocle 
gowe, których właściciele nie 
stosują się do żadnych przepis 
sów sanitarnych_ i porządko» 
wych. Jeden z takich domów 
noclegowych, należący do Lej: 
zora W assermana, udało się wy 


wiadowcy wykryć. 


momencie wkroczenia wy: 


wiadowcy do lokalu Wassers 
man usiłował wręczyć temuż 
banknot 20złotowy: 


Wassermanowi wdrożono 
sprawę karną o usiłowanie prze 
kupienia urzędnika. 

Na wczorajszej rozprawie w 
Sądzie Okręgowym Wassers 
man dowcipnie tłumaczył się, iż 
przypuszczał, że wywiadowca 
przybył celem nałożenia grzywe 
ny i kwotę 20 zł. traktował ja» 
ko należność za mandat karny. 

Sąd nie uwierzył takiemu ttu» 
maczeniu i skazał W/assermana 
na 6 miesięcy więzienia z zawie” 
szeniem. 


Walka robotników z łamistrajkami 


Wydobywaniem lodu z glinia 
nek szczęśliwickich (pod War 
szawą) zajmowała się fabryka 
lodu Szmula Sztabholca, W; ro 
ku bieżącym personel fabryki 
zastrajkował, żądając podwyż 
szenia stawek. 

Sztabholc na podwyżkę się 
nie zgodził i zwolnił wszyst- 
kich robotników, przyjmując 
na ich miejsce nowych. 

Strajkujący robotnicy zorga 
nizowali się i urządzili naiście 
na fabrykę. żądając biciem o- 


puszczenią przez łamistrajków 
pracy. 
Doszło wówczas do zajść. 


gdyż wobec przybyłej policji 
robotnicy stawili opór. 
Na miejscu aresztowano 


wszystkich robotników z Bud- 
nym, Bałaźnym i Przygodą na 
czele. 

Wczoraj 14 robotników fabry 
ki lodu stanęło przed sądem. 
oskarżonych o branie udziału w 
tłumie, dopuszczającym się ©- 
poru wobec władzy, 


Mira usiłowała sobie uświadomić, co jej powie» 
dział hrabia Wandycz przed chwilą, mówiąc: 

— Ojciec mego dziecka. 

On zaś mówił dalej: 

— A tak, bo cóż hrabina odpowie kiedyś swemu 
synowi, gdy zapyta, kto jest jego ojcem? Czy hras 
bina mu powie, że jego ojciec tarzał się u stóp hrabie 
nv, błagając o jedno słowo, ba, choć o skinienie rẹ- 
ką na znak przebaczenia... i że hrabina odmówiła tes 
go słowa, pozwalając mu umrzeć w rozpaczy i potę: 
pieniu...? 

Hrabina Mira drznęła... Widać było w jej 
oczach dziwny jakiś blask niebiański... 

Łzy zakręciły się w jej oczach. Rysy złagodnia» 
łv i jakby już mniej była nieublagana, surowa. 

Hrabiemu Stefanowi zaświtała iskierka nadzici. 
Wyciągnął ramiona ku Mirze, wołając: 


— Łaski... łaski... a ujrzy hrabina 


jeszcze swe 
lziccko... i będzie hrabinę błogosławiło... 


Oblicze Miry opromieniło się boską słodyczą. 
Cała jej twarz stała się świetlana, jak oblicze świętej 
nięczennicy, uśmiechającej się do swych katów. I oto 
padły z jej ust słowa: 

— Proszę wstać, hrabio.. . 

Uradowany, zerwał się i zapytał: 

— Hrabina mi wybacza? 

Spojrzał na nią oczyma, tryskającemi szaleńczą 
radością... A ona szepnęła: 

— Przebaczam... 

— O! — zawołał, 
umrzeć... 

I udał się do pokoju, w którym zniknął niedaw- 
no hrabia Kazimierz. Ale w tej samej właśnie chwis 
li drzwi się otworzyły i stanął w nich hrabia Foe 
rowski. 


— teraz już mogę śmiało 
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niż kiedykol: 


szedł prosto na hrabiego 


Bardziej ponury, mroczny i zły, 
wiek, hrabia Kazimierz 
W/andycza. 

Trzymał w ręku jakieś dwię kartki papieru. Jed» 
ną z nich pokazał hrabiemu Wandyczowi i zapytał 
go: 

— Czy hrabia pisał tę kartkę? Czy to hrabia 


KRZYK W NOCY 


Wstrząsające grozą dzieje straszliwej tajemnicy 


Krzyk, jęk, zgiełk, 
szpital, zgon... 

Tak oto dokonała żywota pani Janina Czarnome 
ska, uznając, że lepiej się usunąć, niż narażać na 
hańbę, która może poza tem przeszkodzić szczęściu 
istot, tak bardzo jej drogich. 


zbiegowisko.. Pogotowie, 
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„Nietrudno sobie wyobrazić, jakie wstrząsające 
wrażenie wywarł zgon pani Czarnomskiej w Kozi: 
nach i w Mieszkowie. 


Nikt, oczywiście, nie wierzył w możliwość sa» 
mobójstwa. Tę tajemnicę pani Czarnomska wzięła 
ze sobą do grobu. 

Jeden Ryszard może się czegoś mniej więcej dos 
myślał, ale nie dawał tego poznać po sobie. On jes 
den bowiem przeczytał kartkę papieru, która miała 
być listem do Lutyna i dowiedział się z niej wielu 
rzeczy, między innemi o haniebnym pakcie swej mat: 
ki z Lutynem i obciążeniu hipotecznem. 

Teraz mózg jego, aczkolwiek zamglony straszli: 
wą wieścią o Śmierci matki, pracował gorączkowo 
nad tem, jakbv móc sprawę tak postawić prawnie, 
aby obalić to obciążenie hipoteczne. Pragnął też 
uczynić to w ten sposób, żeby nikt, nawet jego brat 
Stanislaw, nie dowiedział się o tem... aby matka swo: 
ją tajemnicę wzięła ze sobą do grobu. 

Po całonocnem myśleniu i kombinowaniu znae 
laz} wreszcie sposób. Postanowił całą rzecz przede 
stawić jako umowę niemoralną, opartą na wyłudze: 
niu mienia pod grożbą zniesławienia. Napisał ob: 
szerne podanie do sądu. 


Niewiadomo, jaki byłby wynik, gdyby nie to, 
że stronami procesu byli: z jednej strony Rvszard. 


DBŁĘDN 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wciągnął moją żonę w zasadzkę, gdzie skalano jej 
cześć? 

Stefan Wandycz skinął głową i odparł: 

— Tak, to ja... 


— Więc to hrabia także popełnił ten podły 
czyn? 
=— To ja... 


— Łotrze, łajdaku! — wrzasnął hrabia Kazimierz 
i zacisnął pięść, zamachując się nią z całej siły na 
Wandycza. 

Ten zaś stał śmiało, ani drgnąwszy... nie opusze 
czając czoła... nie zamykając oczu.. 

Hrabia Kazimierz zwrócił się teraz do żony, któś 
ra stała tuż, oniemiała, drżąca i bledsza, niż trup. Zas 
wował: a 

— Slyszalaś?... To on... on... to ten łotr... 

Poczem spojrzał na nią bacznie. I był niezmiere 
nie zdziwiony. 

Oblicze hrabiny było bowiem wciąż jeszcze 
Gpromienione niebiańskim blaskiem przebaczenia, 
nie ujrzał więc na jej twarzy żadnego zdziwienia i tem 
właśnie był bardzo zdumiony. 

— Ach, więc to tak? — ryknął, jak zraniony 
dziki zwierz — więc jednak wiedziałaś? 

Hrabina odparła łagodnie: 

-— Wiem od teraz... Przed chwilą dopiero hras 
bia Wandycz przyznał mi się do tego. 

— | żyje jeszcze? | nie zabiłaś go... ty... ty... 

-— Bo jest ojcem mego syna — odparła Mira — 
dlatego mu przebaczyłam. 

Hrabia Kazimierz rzucił się na nią, wołając: 

— Przebaczyłaś? Ach, ty djablico...! 

I podniósł rękę na żonę z taką grozą na twarzy, 
ze hrabia Stefan az zadrżał i rzucił się ku hrabinie, 
by obronić ją przed gniewem męża. 


W jutrzejszym numerze 
dalszy ciąg powieści 


„OWOC GRZECHU” 


wielce przez cały świat prawniczy ceniony i szano» 
wany, a z drugiej strony Lutyn, który w owej chwis 
li już odsiadywał dożywotnie więzienie, na jakie zo» 
stał skazany za zabójstwo Kołowicza. Sprawa jego 
po śmierci Janiny była przesądzona. Nie miał już 
na kogo zwalać winy. Wiedział, że lepiej zrobi, mó» 
wiąc całą prawdę, bo w ten sposób przynajmniej 
uniknie kary śmierci, gdyż przyznanie się — to jedna 
okoliczność łagodząca w tej sprawie, pozbawionej 
naogół wszelkich momentów usprawiedliwiających. 

Tak też się stało... 

Pani Janina swoją Śmiercią spełniła dwie ważne 
rzeczy: umożliwiła ukaranie prawdziwego sprawcy 
morderstwa, a zarazem uratowała szczęście swego Sy» 
na i Zosi. Uważała zaś, że musi choćby tem ode 
wdzięczyć się Lareckiemu za wyrządzoną mu nie» 
gdyś tak ciężką krzywdę. Niech przynajmniej bę: 
dzie szczęśliwy szczęściem swej córki. 


Oczywiście, że ślub Rysia z Żosią musiał zostać 
odłożony. Trzeba było przeczekać cały okres żałoby. 

Ryszardowi przez ten czas udało się całkowicie 
przeprowadzić oddłużenie Mieszkowa. Przekazywał 
go, zresztą, całkowicie, bratu. 

Sam z Zosią postanowił zamieszkać na wsi 
w Kozinach, mając w Warszawie jedynie swoją kans 
celarję adwokacką. Tak postanowiono na naradzie 
w Kozinach z udziałem Romana Lareckiego. 

Zosia nie chciała się rozstawać ze wsią, którą 
kochała nadewszystko, a życie wielkomiejskie zupele 
nie nie pociągało jej, hałas i zgiełk straszliwie raził. 

Ostatecznie Koziny były odległe od Warszawy 
zaledwie o 40 klm. Godzina drogi samochodem 
w tempie spacerowem, a przy pośpiechu można by: 
ło zajechać do sądu warszawskiego nawet w pół gos 
dzinv. albo jeszcze szybciej. 


Nr. 268. 


«w w 
— Jak pan może? — wołał Stefan — jak pan 
może podnosić rękę na żonę...?! 4 

— Tak... to prawda.. — szepnął hrabia Kazie 
mierz, nieco złagodniały, — to kobieta. 

— I to kobieta niewinna — dodał z naciskiem 
W/andycz. 

— Niewinna? — zapytał hrabia Kazimierz zdu: 
miony. ò 

,— Tak jest, bo w tej całej sprawie winowajcą 
jest tylko jeden człowiek i ja właśnie nim jestem. 
Powiem teraz wszystko, bo gdybym nie powiedział, 
hrabia miałby prawo uznać mój czyn jeszcze za bare 
dziej straszliwy. Stało się to zaś tak, że gdy hrabiore 
stwo wydali swój pierwszy raut na zamku po ślubie 
i gdy wszyscy licznie zebrani goście podziwiali czas 
rującą gospodynię, promieniującą pełnym blaskiem 
swej zachwycającej urody, i, podobno, równie wiers 
ną, jak piękną, zawołałem w chwili szaleńczego opę: 
tania: „Zakładam się, że w ciągu dwdziestu czterech 
godzin to uosobienie piękności i wierności będzie 
w mojem posiadaniu... Dobrowolnie lub gwałtem 
ta kobieta będzie moją kochanką". 

„— Ach, nikczemniku! — wył hrabia Kazimierz, 

I znów chciał się rzucić na hrabiego Wandycza. 
Ten wszakże powstrzymał go zdecydowanym rue 
chem, mówiąc: 

— Chwileczkę, jeszcze nie skończyłem. Gdy 
skończę, hrabia uczyni ze mną wszystko, co zechce. 
Jestem gotów do wszelkich pokut, a żadna z tych, 
jakie mi hrabia zada, nie będzie cięższa od tych, jas 
kie już sam sobie zadałem, nie d osięgną tego ogromu 
cierpień, jakie już przeżyłem. 

Hrabina Mira słuchała tego wszystkiego, jak 
skamieniała. Przypominała sobie straszliwe chwile, 
przeżyte w lepiance, w całej ich przeraźliwej ohydzie. 
I może już żałowała, że zbyt pochopnie przebaczyła? 

Hrabia Wandycz urwał, lecz Kazimierz nalegał: 

— Niech hrabia mówi dalej. Chcę wiedzieć 
wszystko. , 

— Otóż zaproponowałem ten głupi zakład moim 
przyjaciołom. Oni się zgodzili. 

— Ach, więc i oni wiedzą o wszystkiem? Och, 
to już szczyt wszystkiegol To musi być zaraz 
pomszczone! — krzyknął hrabia Kazimierz i rzucił 
się na W/andycza.. 


Dalszy ciąg jutro. 


Gdy wreszcie minął okres żałoby, ślub odbył 
się w starym kościołku mieszkowskim. 

Do ślubu wszakże stanęły odrazu... dwie pary... 
Jak się to stało? 

dzo zwyczajnie... Stanisław zrozumiał, że 
trudno mu będzie, mimo całej życzliwości dla brata, 
spokojnie patrzeć na jego szczęście małżeńskie. Mys 
ślał o tem, aby zrobić coś takiego, co tamte przeżye 
cia raz na zawsze wykreśli z jego pamięci. Było zaś 
tak, ze pewna młoda panna, córka okolicznego zies 
miamina już od dłuższego czasu upodobała sobie 
Stasia Czarnomskiego. I nie dziwota. Był to piękny 
typ prawdziwie męskiej urody, tryskającej zdros 
wiem i siłą, rosły, postawny i bardzo przystojny. 
Stanisław począł przyglądać się bacznie pannie Has 
neczce Palińskiej, na którą poprzednio nie zwracał 
najmniejszej uwagi. Jej smukła figurka, ładna twa: 
rzyczka, opromieniona wieńcem blond włosów przy: 
padła mu do smaku. Im bardziej zaś zasmakowywał, 
tem energiczniej uderzał w koperczaki i tak wycelo» 
wał, że śluby obu braci Czarnomskich mogły się ods 
być jednocześnie... 

Nie było hucznego weseliska, bo to jednak 
wszystko jeszcze było omroczone tragiczną śmiercią 
matki dwóch zuchów. 

To też jeszcze przed ślubem obie pary udały się 
na cmentarzyk mieszkowsk:. dokad przewieziono 
zwłoki pani Czarnomskiej i długo a żarliwie modliły 
się za spokój jej duszy, zarazem upraszając, by zes 
chciała z miebios przesłać im swe błogosławieństwo. 

I tak potem często, żyjąc w szczęściu i radości, 
odwiedzali ten grób wraz z Romanem Lareckim. Fo 
kilku latach zaś przybyli z ładnemi dzieciaczkami, 
każąc im klęknąć i zmówić paciorek za ich babcie 


iuz nieżyjaca... 
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OSTATNIE WIADOMOS 


Str. 3. 
| OO 


Mistrz. Lekkoatletyczne 
Polski Klubów Robotnirz. 


Robotnicze mistrzostwa  lekkoatle* 
tyczne Polski zgromadziły w Warsza 
wie ponad 100 zawodników í zawodną 
czek z całego kraju i Wolnego Mias 
sta Gdańska. : 

Techniczne wyniki zawodów były 
następujące: 

Konkurencje kobiece 

60 m. Wenclówna (Skra), 8,5 przed 
Schroder (Gd.) 

200 m. Dronschkowska (Gd.) 29,3 
przed Kasten (Gd) 30,5 

500 m. Dronschkowska (Gd) 1:30,4 

Sztafeta 4x100 Gdansk 56,8 przed 
Skrą II 64,2 

Sztafeta 200x50x100 Gdańsk -53.8 
przed Skrą 59. 

" W/dal Wenclówna (Skra) 486 przed 
Kasten (Gd) 451. 

Wzwyż Wenclówna 135 przed Kas 
sten 125. 

Dysk Wenclówna 27,10 przed Schro 
der (Gd) 25,48 

Oszczep Wenclówna 28,40 przed Sa 
wicka (Skra) 19 30. 

Kula Sawicka 901 przed Wenclów 
ną II 837. 

Konkurencje męskie 

100 m. Noberczak (Skra) 11,8 przed 
Brauer (Gd) 119, 

400 m. Mulak (Skra) 549 przed 
Reiss (Gd) 56,7. 

800 m. Lisowski (Czerwoni) 2:099 
przed Czuchą (Gd). 

1500 m. Mulak (Skra) 4:21,6 przed 
Eichel (Jutrznia) 4:23,2. 

5000 m. Eichel 16:219 przed Ba: 
rankiem (Naprzód) 17:12,1 

4x100 m. Gdańsk 47.2 przed Gdańe 
skiem II 48. 

4x400 m. Gdańsk 3:51,1 przed Skrą 
3:57,6. 

800x200x200x400 Skra 3:568 przed 
Gdańskiem. 

Wzwyż Szpetecki (ZZK Lwów) 
155 przed Steinem (Gd) 

Wdal Minkiewicz (Skra) 600 przed 
Schlegel (Gd) 585 

Tyczka Musiałowicz (Skra) 
przed Ruseckim (Skra) 290, 

Kula Alłuchna (Skra) 1251 przed 
Brauer (Gd) 

Dysk Alluchna (Skra) 35,22 przed 
Orłem (Skra) 

Oszczep Musiałowicz (Skra) 49.4 
przed Czerniawskim (Skra) 

Rzut młotem Alluchna 26,53 przed 
Orłem. 

W konkurencjach męskich pierwsze 
miejsce zajęła Skra 125 pkt. przed 
Gdańskiem 112 pkt. i ZZK Lwów. 

W konkurencjach kobiecych zwy: 
ciężyła również Skra 91 pkt  p-zed 
Gdańskiem 68 pkt. 


CZECHOSŁOWACJA PRZEGRYW Ą 
| Z WĘGRAMI 6:10 

W Budapeszcie w meczu bokser: 
skim o puhar Środkowej Europy Cze» 
| chosłowacja przegrała z Węgrami 6:10 
j W poszczególnych wagach Enekcs p^ 
konal Fialę, Kubinyi odniósł zwycię: 
istwo nad Doleżalem, Novak wypun. 
|ktował Szabo, Frigyes wygrał z Chun 
delą, Haranghi przegrał z Grubcscm 
Varga zwyciężył Vlasakiem, Szigeti 
pokonał Jankowskiego a Nejtek zwy» 
„ciężył Szabo I. 
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OSTATNIE 
WIADOMOSCI 


TOWE 


Liga zmienia swe oblicze 


Po ostatnich meczach o mi-|się białoczarnvm zdobyć zapas to w równej mierze spadek gro 


strzostwo Ligi, tabela ligowa| punktów. zi i Śląskowi jak | Cracovi i 
znów przybrała inne obliczę. 0-| Pogorszyła swą sytuację i| Wiśle, 

czekiwany zryw Polonji nie u-|Cracovia, przegrywając mecz| Kto zdoła wydostać się ze 
dał się, Najstarszy klub w War|z Garbarnią. strefy zagrożonej ten śmiało bę 


Sytuacja w tabeli jest AE dE mógł mówić o szczęściu. 
nie zgoła osobliwa. Jeśli Polon-! W żadnym roku ligowym sytu” 
ja jest istotnie najpoważniei-jacja nie była jeszcze tak zag- 
szym kandydatem do spadku. | matwana. 


Czy Wilimowski grać będzie z Austrją ? 


W dniu wczorajszym przyje| re przeprowadzą dr. Levitoux|limowski będzie mógł wystąpić 
chal do Warszawy nasz najlep|oraz dr. Przeworski. na meczu przeciw Austrji w 
szy napastnik, Ernest Wilimow| PZPN. nareszcie zaintereso” | dniu 6 października, 
ski, celem poddania się special|wał się losem znakomitego pil] Gdyby tak się stało ołenzy- 
nemu badaniu lekarskiemu, któjkarza. Miejmy nadzieję, że ba-|wa polska doznałaby wzmocnie 

danie wypadnie pomyślnie i Wilnia 


Częściowy skład reprezentacji Polski na mecz z Węgrami 


Polski Związek Lekkoatletyczny u+| 100 m. Tęsiorowski. Drugi zawod: | dują eliminacje pomiędzy Koźlickim 
stali} już częściowy skład reprezenta:|nik zostanie ustalony po eliminaciach| Fada, IDownarowiczem, Zawieją, Bra 
cji lekkoatletycznej Polski na mecz z| pomiędzy Twardowskim, Kożlickim |chockim i Śliwakiem. 

Węgrami, który się odbędzie dn. 13] Trojanowskim II, Krawczykiem i Szy- 
października w Budapeszcie. mańskim z leszna. 


= Skład ten przedstawia się następu-| 400 m. Biniakowski. Drugi zawod» 
jąc 


szawie przegrał z Warszawian 
hi i mało jest nadziei, by w na- 
stępnych rozgrywkach udało 


$00 m. Kucharski, Maszewski. 
1500 m. Noji oraz zawodnik wyeli- 


nik nie jest jeszcze ustalony. Zadecys minowany z pośród Kuźmickiego, Du Ispotkań Danja I Finlandia po 7. 


plickiego, Mułaka, Chatisowa, Rakoj Rzut kulą: Heljasz i Tilgner 


czego i Orło Rzut dyskiem: Heljasz i Siedleski 
5000 m. Noji, Fiałka. lub Tilgner. 
110 m. przez płotki: Haspel, Nies| Oszczepi Lokajski, Turczyk. 

miec, Sztafeta olimpijska: Tęsiorowski, vá 


400 m. przez płotki: Kostrzewski | cat (zawodnik ustalony zostanie po 
Maszewski | eliminacjach). Biniakowski i Kuchar. 
Skok = Tere r Ei w" odbędą dla 
wzwyż: c erutto, O się warszaw 
lle jego forma okaże ednia. | skich zawodników w Warszawie praw 
Gdyby forma Gierutła okazała się nie| dopodobnie już w najbliższą niedzie 
dostateczna, zastąpi go Niemiec. lę. Dla Ślązaków eliminacje odbęd” 
„c p tyczce: Scho Klem- | się na meczu Śląsk Polski, Śląsk Nie. 


Ę miecki, Wrocław w Bytomiu. 
A jednak Vines jest lepszy od Tildena 


Jak już podaliśmy, mistrzostwa te:| kazowy po mistrzostwach z Tildenem 
nisowe zawodowców Ameryki wygral|bijąc go 4:6, 6:4, 6:1. 
Tilden, bijąc w finale Kożeluba 0:6, 
6:1, 6:%, 0:6, 6:4. W najbliższym czasie „cyrk Tild. 
Vines nie wziął udziału w tych mi|na* opuszcza Amerykę, udając się n 
strzostwach, rozegrał jednak mecz porlnowe tournee po Europie. 


Szwecja prowadzi w zaw. o uhar Północi 


W Osło wobec 30 . widzów ros] W meczu drużyn rezerwowych zw ; 
zgrany zaa pea g arski i ciężyła również Szwecja 3:2, (1:1). 
północy pomiędzy Szwecją a Norwe: 

ta! 3 7 ©. REPREZENTACJA MARYNARKI 
ina 2 TGU REMISUJE Z CULAVIA 

W zawodach o puhar prowadzi Szwe| , W Inowrocławiu wobec tysiąca v - 
cja — 12 pkt., 2) Norwegja — 10 pkt., | dzów rozegrany został mecz piłka! 

3) Danja — 8 pkt., 4) Finlandja — 5| pomiędzy reprezentacją macynark 


pkt. Związkiem Strzeleckim  Cuiavia 
Zdrój. 
Szwecja £ Norwegja rozegrały 9] Mecz przyniósł wynik mierozstr: ;« 
gniety ti (1.0, 


